Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy 


Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


piiejgcowa w Krakowie . 
we Lwowie: w Ajencyi „Czasu* 


. rocznie złr. 20 — 


Pocztą w państwie austryackiem > ż 24 En X kę 6 z 3 $ 2 a 25. 
s do całych Niemiec „ tal. 16 sgr. 20 tal. 4 sgr. 5 5 tal. 1 sgr. 15 
e do Francyi i Anglii AO we. Trank NS N "a""ank "> x frank. 10. 
> do Belgii, Włoch i Szwajcaryi x rane 207: frank. 20 frank. 7. 


Listy z pieniądzmi 
stracyi „Czasu“ 


P 


ni prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inse1aty) przesyłane być winny franco do Admini- 
W Krakowie, przy ul. Mikołajskiéj „pod L. 444. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane nie 
ulegają frankowaniu.— Låstésy niefrankowanych nie przyjmuje się. 


niedziele i dnie świąteczne). 


kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2 — 
5 c. 25 2 


Mężopisma nadsyłane Redakcji nie zwracają się i bywają niszczone. 


Prenumeratę przyjmuj 


w Krakowie. 


as 

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasn* przy ulicy Mikołajskiej, a pod L 444; Księgarnie 
J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, Bióro A. P. Š 
skiej Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiep 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie urzęda pocztowe austr. ©głoszemia (Inseraty) wszelkiego rodz, 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów: 
następne po 5 ct., oraz za opłatą należytości stemplowej po 3» ct. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłała szę28, 
Premusneratę i Qgloszemia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu p. Antoni Ż 

Piątkowski, przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile 22 i w Pradze Fer- 
dinands-Strasse Nr. 38. — Na Francyę i Anglię w Paryżn 
Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: W 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler — W Wiedniu y 
F. Löb, Wolzeile Nr. 2, i R. Mosse, Seilerstatte 2, — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberedz ` 


Swierczewskiego i Sp. w:ulicy Szę 


Wiedniu „Neumarkt Nr. 11,“ w Hamburgu, Frankfurcie 


p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube et Comp. < 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


W Krakowie na miesiąc Listopad .. . złr. 


SEZ INO SZLA i O BEKA EE 
== — = 


stye urządzenia samodzielnej filii lub oddziel- 


9|nego banku narodowego węgierskiego, emito- 


„ 0d 1 Listopada do 31 Grudnia „ 4 wanie papierów bankowych węgierskich itp. 


z przesyłką pocztową w państwie Au- 


o tyle tylko mają praktycznego politycznego 


stryackiem: na miesiąc Listopad złr. 2 e. 25 znaczenia, o ile się wiążą z jednością waluty i 


Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4 , 


Firaków 30 pazdziernika. - 


Jeżelibyśmy mieli gdzie uczyć się zasad 
praktycznej polityki, to niezawodnie w Wę- 
grzech, tam bowiem znają się dobrze na za- 
sadzie: bierz co jest do: wzięcia, a nie kwituj 
na przyszłość. Węgrzy, jakkolwiek naród 5 jó: 
łecznie zbliżony do naszego, potrafili poik 
 szlacheckość z nowożytną teoryą arystokracyi 
pieniężnej.i rzucając się z zapałem do spekula- 
cyj finansowych, przenieśli targ i zręczność 
kupiecką do swej polityki. Zaledwie pięć lat 
migęto, jak zawarli ugodę z Austryą, a już 
umieli uzyskać wiele zmian w układzie na swą 
korzyść. Pogranicze wojskowe wcielone do 


Kroacyi, daje im podstawę do zadowolnienia |. 


pragnień południowych mieszkańców Trójje- 
dynego Królestwa, albowiem każe przewidy- 
wać połączenie z niem jeszcze Dalmacji, uzu- 
pełniającej polityczne dążenia południowców. 
To samo dzieje się obecnie ze sprawą banko- 
wą, której rozwiązanie w duchu węgierskim 
zdaje się już nieulegać żadnej wątpliwości. 

Węgrzy, jak wiadomo, nie uznają przy wile- 
ju banku narodowego, ponieważ tenże pocho- 
dzi z epoki po r. 1848, a zatem przez legal- 
ną kraju reprezentacyę nie został przyjęty. 
Pomimo tego faktyczny według nich stan 
rzeczy trwa dotychczas i potrzeba było zejścia 
się dwóch okoliczności, aby wystąpili ze swe- 
mi żądaniami. Z jednej strony brak gotówki 
na targach europejskich dawał się dotkliwie 
uczuwać Węgrom i znaglał do przyjścia w po- 
moc własnemu przemysłowi; z drugiej zaś 
strony niepewność stosunków w Przedlitawii 
rokowała nadzieję pomyślnych z rządem przed- 
litawskim i bankiem narodowym układów. Nie 
zaniechano zatem podnieść  niestosowności 
szczupłej dotacyi filii węgierskich banku na- 
rodowego i zażądano, aby dotacya wyrównała 
stosunkowi kwot płaconych na wydatki wspól- 
ne, dołączając groźbę zerwania wszelkich sto- 
sunków z bankiem narodowym i założenia ban- 
ku samodzielnego, gdyby temu żądaniu nie 
stało się zadość. Na tem jednakże nie poprze- 
stano, i korzystając z chwili odpowiedniej kie- 
dy gabinet ks. Auersperga zaczął się chwiać w 
skutek rozpraw nad budżetem wojny w dele- 
gacyi austryackiej, zaczęto dążyć niezbędnie 
do samodzielnej instytucyi emisyjnej. Nie bez 
pewnego zmysłu politycznego układy z rzą- 
dem austryackim prowadzono podczas drażli- 
wych obrad budżetowych, i kiedy w pismach 
węgierskich rozchodziły się wieści o kryzys 
gabinetowej i przewadze u dworu opinii ugo- 
dowych, dawano zarazem do zrozumienia, że 
Węgrzy chętnieby poparli w Przedlitawii wier- 
nokonstytucyjnych, i wtym duchu wpływają 
na usposobienie umysłów. Ę 

Podwójna ta gra powiodła się. Dziś już u- 
kłady mają być w głównych zarysach skoń- 
czone, a jak wieść niesie, rząd austryacki zgo- 
dził się na zasadę, że przywilej banku naro- 
dowego w Węgrzech nie jest obowiązujący, a 
Węgrzy natomiast ze względów praktycznych 
przyjęli jedność waluty i obiecali przedewszy- 
stkiem prowadzić układy z bankiem narodo- 
wym. Istotnie jedność waluty jest jedyną rze- 
czywistą potrzebą dla państwa, dalsze zaś kwe- 


5Q|kursu papierów, przy systemie utrzymującym 


jedność monarchii, jakim jest system duali- 
styczny. | 

Dawniej już wyraziliśmy zdanie, że sprawa 
bankowa niezawodnie rozwiąże się w ten spo- 
sób, iż bank narodowy założy „samodzielną fi- 
lię w Węgrzech, która będzie miała prawo 
emitowania papierów węgierskich do wysoko- 
ści stosunku kwot płaconych na wspólne cele. 


|Emisya ta będzie następowała zwolna w mia- 
ire wycofania odpowiedniej ilości banknotów 


austryackich, jeżeli nie okaże się potrzeba pu- 
szczenia w kurs znaczniejszej kwoty monety 
obiegowej papierowej, o czem zdaje się znowu 
myślą w sferach rządowych. Zarząd filii bę- 
dzie samodzielny a zostając pod kierunkiem 
rządu węgierskiego będzie od niego odbierał 
wskazówki do zakładania nowych filij w kra- 
jach węgierskich i odpowiedniej ich dotacji. 
Dług bankowy pozostanie wspólnym, co 
będzie miało o tyle znaczenie, iż kurs papie- 
rów obu banków będzie zawsze jednaki, na- 
wet przed powrotem waluty, który nam 
obiecują już .w niedalekiej przyszłości. Nieroz- 
strzygnięta kwestya długu 80 milionów, zda- 
niem naszem najłatwiej rozstrzygnąćby się da- 
ła za pomocą sądu polubownego, chociaż praw- 
dopodobnie stanowisko gabinetu ks. Auersper- 
ga do przywileju banku narodowego i jego nie- 
obowiązywania dla Węgier, przechyla szalę 
zwycięstwa na tamtą stronę Litawy, a Węgrzy 
wyczekawszy czas jakiś, zapewne znajdą zno- 
wu odpowiednią chwilę do korzystnego dla sie- 
bie jej rozwiązania. - 

Przedstawiając w taki sposób, jak powyżej 
prawdopodobne rozstrygnięcie kwestyi banko- 
wej, sądzimy, że dążenia węgierskie nie stają 
w sprzeczności z interesami monarchii, i że za- 
dowolenie ich odpowiada istotnym potrzebom 
węgierskim. | 

Tak więc znowu jedna połowa monarchii 
zdobywa sobie nową instytucyę, gdy tymcza- 
sem w drugiej najżywotniejsze potrzeby pro- 
wincyj są pozbawione właściwych organów i 
środków rozwoju. Nie można się temu dziwić 
przy zręczności i obecnej przewadze Węgrów. 
To jednak jest rzeczą mniej łatwą do wytłó- 
maczenia, iż za Litawą nie rozumieją wcale 
interesów tej połowy monarchii i udzielają po- 
parcia kierunkom, które nietylko sprzeczne są 
z ogólnemi potrzebami monarchii, ale. wprost 
prowadzą do konfliktu z ugodą węgierską. 
Podział państwa na dwie połowy, z których 
jedna zostawałaby pod wyłączną przewagą 
Niemców, musi bowiem sprowadzić walkę z ma- 
diaryzmem i łudzą się ci, co marzą o wspól- 
nem dążeniu tych sprzecznych czynników, po- 
zbawionych regulatora w silnej i naturą rze- 
czy wskazanej reprezentacyi prowincyonalnej. 
Jeżeli Węgrzy wiele uzyskali przez swój takt 
polityczny, zawdzięczają to wszakże w znacznej 
części żywiołom sprzyjającym rozwojowi życia 
narodowego i wynikającym ztąd stosunkom 
przedlitawskim, a leżałoby nawzajem w ich 
interesie wpływem swoim wzmacniać żywotność 
prowineyj, bez których współudziału nietylko 
osłabią własne znaczenie, ale wydadzą pań- 
stwo na samowolę partyj, zawsze tylko wła- 
snych a nie ogólnych broniącej interesów. 


—————— 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Tarnów 26 października. 


Rok bieżący był dla okolicy tarnowskićj tak ob- 
fity w różnorodne klęski: ulewy i słoty, oberwania 
się chmur, gradobicia i wylewy wód, a w następ- 
stwie tychże tak nieszczęśliwy pod względem zbio- 
rów plonów rolniczych, iż według wykazów gospo- 
darstw prowadzących od wielu lat dokładne reje- 
stra, przynajmnićj 50 lat w tył nie było gor- 
szego. ; X 

Niepomyślny ten wynik najniekoczystoićj wpły- 
nie nietylko na wszystkie stosunki handlowe ; lecz 
także na społeczne i na moralność, jako zwykłe 
następstwa nędzy tj. pomnożenie się chorób i wy- 
kroczeń przeciw własności. 

Wszystkie zatem władze i osoby wpływowe po- 
winnyby zawczasu pomyśleć o środkach zarad- 
czych, aby te następstwa według możności, jeżeli 
się zupełnie nie dadzą uchylić, przynajmnićj ogra- 
niczyć do rozmiarów najszezuplejszych. 

Rada powiatowa tarnowska poruszyła ten przed- 
miot na ostatniem swem posiedzeniu i w skutku 
tego poczyniła do wszystkich kompetentnych władz 
odnośne kroki i przedstawienia; a mianowicie: do 
Wydziału krajowego o udzielenie tarnowskiemu 
powiatowi z resztek funduszu głodowego pożyczki, 
o zarządzenie wczesne robót około dróg krajowych 
tarnowsko-szczucińskićj i niedzieckićj (?), o subwen- 
cyę na zwirowanie świeżo zrobionćj drogi jonińsko- 
sworzowskićj, o spowodowanie rządu krajowego i 
centralnego do rozpoczęcia robót około regulacji 
Żabnicy i Dunajca, o przyspieszenie rozpoczęcia da- 
wno postanowionćj, a dotąd nie rozpoczętćj budo- 
wy gimnazyum, o trasowanie linii pod koléj tar- 
nowsko-leluchowską. Dając bowiem przy wszyst- 
kich tych czynnościach klasie pracującój zarobek, 
znajdzie się odpowiedni fu dusz dla ochronienia 
pracującćj ludności od chorób, śmiertelności i de- 
moralizacyi. 

Z tych wszystkich projektów zdaje się, że naj- 
rychlćj spodziewać się możemy rozpoczęcia robót 
koło drogi tarnows*o-szczucińskićj, albowiem Wy- 
dział krajowy, który przez swoich inżynierów je- 
szcze w zeszłym roku wykończył plany tćj drogi, 
zarządził właśnie w tym roku ich zweryfikowanie, 
które w dniu 25 b. m. zostało w zupełn'ści ukoń- 
czone. Droga ta jest niewątpliwie najżywotniejszą 
kwestyą dla Tarnowa i całego Powiśla. 

Również i tarnowski dom komisowy, który na 
przednowku b. r. dla niezamożnćj ludności urzą- 
dził drobną sprzedaż żbóża, ma się zawczasu zao= 
patrzyć w potrzebne zasoby, ażeby i w tym kie- 
runku wpływ pośredników wyzyskujących każdą 
klęskę na swoją korzyść, powstrzymać w grani- 
cach umiarkowania i ludzkości. Obecnie dom ko- 
misowy tarnowski mieszcząc w swych zabudowa- 
niach nietylko swoje bióra, magazyny; lecz także i 
bióra Wydziału powiatowego i kasę zaliczkową, 
skoncentrował tem samem wpływ swój na okoli- 
czną, ludność, w skutek czego materyalue jego sta- 
nowisko jest równocześnie dźwigalą wpływów spo- 
łeczrych i politycznych. 

Jakkolwiek od chwili założenia tego domu w 
Tarnowie, stosunki nie sprzyjały jego rozwojowi i pra- 
wie co rok powtarzające się przesilenia giełdowe i 
w ich następstwie znaczne podniesienie się stopy 
procentowćj nie stawiały go w możności udzielenia 
producentom dostatecznie taniego kredytu, jednak 
pomimo tego potrafił uniknąć dotkliwych strat i 
odrzucił procent stosunkowo korzystny, (zmiarko- 
wał lichwę i podniósł cenę surowych produktów), 
co jest nadzwyczaj korzystnym punktem dla han- 
dlu i przemysłu i stanie się jeszcze korzystniej- 
szym po wykończeniu kolei w kierunku do Wę- 
gier i do Sandomierza, które podobno w najbliż- 
szych trzech latach mają być otwarte. (Obecnie 
zajmuje się także dom komisowy tarnowski wyku- 
powaniem sched dóbr Jordanów i Spytkowice od 
ich właścicieli rozrzuconych po całój monarchii au- 
stryackiej). 

Wobec tych warunków dom ten może się spo- 
dziewać korzystnego rozwoju, osobliwie, że jego 
dotychczasowe prowadzenie zyskuje mu uznanie u 
osób wpływowych. 

Jak słyszeliśmy, ma on: z nowym rokiem do- 
znać znacznego przeobrażenia i rozszerzenia swćj 
dotychczasowój działalności, a mianowicie: przy- 


stępują w celu pomnożenia jego funduszów ks. | wolne ofiary oświacie ludowej udzielonej, a na któ- 


Eustachy Sanguszko i p. Stanisław Kotarski z ka- 
pitałem 100,000 złr. a bank krakowski ma po- 
mnożyć prawie w dwójnasób jego uposażenie, ga- 
licyjski zaś Zakład kredytowy ziemski urządzi 
także z dniem 1 styeznia filię swego zakładu przy 
tymże domu komisowym, w skutek czego Instytut 
ten powinien się stać ogniskiem kredytu realnego 
i obrotowego a wzajemne to uzupełnianie kapitału 
obrotowego i bipoteki przyczynić się musi z je- 
dnój strony do nadania pewności całćj Instytucji, 
a równocześnie ściągnąć większą ilość kapitałów 
dotąd jeszcze szukających przeważnie lokacyi swo- 
jój w zagranicznych przedsiębiorstwach bardzo czę- 
sto mnićj realnych, a zawsze mniejszą korzyść nio- 
sących, niż takową oddawać może miejscowa in 
stytucya. 

Zarząd tarnowskiego domu komisow.go powi- 
nien też zawsze mieć w pamięci, że od jego za- 
chowania się zależeć będzie z jednćj strony skon- 
centrowanie miejscowych funduszów szukających 
umieszczenia i jego niezawisłość w stosunku do 
banków zewnętrznych, które nasz kraj obdzielają 
naszemi własnemi funduszami zostawiając sobie za 
swe pośrednictwo znaczne korzyści. 

Do życzenia jednak byłoby, ażeby publiczność 
w swoich stosunkach liczyła się z warunkami i 
wymaganiami Instytutów kredytowych, wspierała 
ich usiłowania i nie utrudniała im wypełnienia w 
swój misyi przez negacyjne usposobienie i zacho- 
wanie się. 

Przed dziesiątkiem lat z zapałem przyjęto w ca- 


łéj Polsce projekt „Tellusa* w celu utrzymania | 


posiadania ziemi w rękach polskich. ; 

Obecnie bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 
Towarzystwo parcelacyi i Zakład kredytowy ziem- 
ski wraz ze swemi domami komisowemi i ajen- 
cyami, jest urzeczywistnieniem tego samego pomy- 
słu, jedynie na warunkach realniejszych, zdawało- 
by się zatem, że zakłady powinnyby były około 
siebie połączyć usiłowania i zasoby wszystkich o- 
sób podzielających powyższe założenie. 

Tymczasem skutek okazuje zupełnie inaczćj, pe- 
wna obojętność otacza wszystkie te instytucye na 
kążdym kroku i utrudnia spełnienie ich założeń. 
Ponieważ myśl przewodnicząca tym instytucyom 
jest dobrą, przeto negacyjne to stanowisko, jakie 
publiczność zajmuje wobec nich, nie da się uspra- 
wiedliwić. 

Sądzimy, że ta uwaga powinnaby znaleść prak- 
tyczne zastosowanie nietylko na tem polu, lecz 
również i w ocenianiu wszystkich nowożytnych kie- 
runków i instytucyj powstających w naszym kraju 
i osób występujących na scenie politycznćj. - 

Równie też niech i kraj z umiarkowaniem sądzi 
własne instytucye i ich kierowników. Pod wieloma 
względami jesteśmy nowicyuszami w sprawach fi- 
nansowych.. Potrzeba nam wiele rzeczy uczyć się 
dobrze znanych gdzieindzićj, przełamujemy pierw- 
sze lody. Po tych próbach dopiero wsparci zaso- 
bem doświadczenia, będziemy mogli z coraz większą 
pewnością dążyć do celu. 

Na zakończenie donoszę, że w sporze porusza- 
nym w waszym dzienniku między zarządem tar- 
nowskićj kasy oszczędności a Radą miejską z Wy- 
działem powiatowym, naczelne władze krajowe za- 
jęły: sprzeczne stanowisko. Wydział krajowy sta- 
nął po stronie tarnowskićój Rady powiatowćj, a 
Namiestnietwo po stronie przeciwnćj. 

Wobec tych sprzecznych decyzyj sprawa pójdzie 
prawdopodobnie naprzód do ministerstwa, a gdy- 


by nie otrzymała pożądanego załatwienia, przed 


trybunał Państwa. A 


raków 30 października. Rada powiatowa 
Mielecka zaniosła kilka petytyj do Sejmu, których 
podawać w całości nie możemy, liczba bowiem 
różnych petycyj do Sejmu i odezw do Wydziału 
krajowego jest zwykle bardzo wielką; ze względu 
wszakże na ważność spraw podnoszonych,. stre- 
szczamy żądania w nich wyrażone. Pod względem 
oświaty Rada Mielecka wnosi uchwalenie przez 
Sejm przymusu szkolnego, przeniesienie szkół na fun- 
dusz krajowy, oraz przeniesienie funduszów erek- 
cyjnych gminnych na ogólny fundusz krajowy. Nie 
mogąc tu rozbierać wniosków rady powiatowej, za- 
pisujemy jedynie zdziwienie, że instytucya ta wy- 
raża tak małe poszanowanie prawa własności, iż 
domaga się konfiskaty funduszów gminnych na rzecz 
kraju, w ogóle byłoby zachwianiem powagi prawa 
i odstręczaniem od wszelkiej pomocy przez dobro- 


rej przecież dotychczas wyłącznie ona spoczywa. 

Pod względem propinacyi Rada powiatowa Mie- 
lecka żąda jej przeniesienia na kraj i wykupienia 
jej od dotychczasowych właścicieli z samych fun- 
duszów propinacyjnych. Trzecia wreszcie prośba 
Wydziału krajowego żąda zaprowadzenia gminy 
zbiorowej. 


Wyciąg. 2 protokołów posiedzeń Wydziału krajowego 
z dnia 9, 12, 13, 15* 16, 20. 23 i 27 sierpnią b. r 
(Dalszy ciąg). 


Wydział krajowy nie uwzględnił prośby Wydziału 
pow. w Nowym Sączu o udzielenie subwencyj dla 
dróg gminuych na trakcie z Wojnarowy do ien- 
nej. 

Wydział krajowy udzielił subwencyj w kwocie 
500 złr. na budowę drogi gminnej z Brzozowa do 
Nozdrzy. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić Wys. sej- 
mowi wniosek do ustawy, ażeby wszystkie prywa- 
tne myta ustały, jeżeli właściciele takowych do pe- 
wnego terminu nie wykażą się, że im prawo po- 
boru w drodze ustawodawstwa krajowego udzielo- 
ne zostało. 

Wydział krajowy zatwierdził kontrakt zawarty 
względem dostarczenia przez jeden rok kamienia 
dla Podwołoczysko-Brzeżańskiej drogi krajowej z 
kamieniołomu dworskiego „Kiżycha* w Płoty- 
czach. 

Wydział kraj. nie uwzględnił przedstawienia peł- 
nomocnika dóbr Baranowskich o zmianę kierunku 
drogi krajowej przez folwark Mięgrodzie. 

Wydział kraj. oświadczył Wydziałowi powiato- 
wemu w Kamionce, iż nie może uwzględnić proś- 
by właściciela obszaru dworskiego w Kupczu co 
do przedstawienia Wys. sejmowi przychylnego wnio- 
sku względem udzielenia prawa do poboru myta 
na 8 mostach. 

Wydział kraj. uchwalił przedstawić Wys. sejmo- 
wi wnioski o udzielenie prawa dla obszaru dwor- 
skiego w Ulwówku i dla dóbr skarbowych w Nie- 
połomicach dó poboru myta przewozowego, zaś 


dla obszarów dworskich w Spasie i Zarnowie do, 


poboru myta mostowego. 

Wydział kraj. mianował p. Kuźmińskiego , kon- 
duktora dróg krajowych w Rohatynie, kondukto- 
rem I. klasy. 3 

Wydział kraj. oświadczył Wydziałowi powiat. 
w Żywcu, iż nie może popierać jego wniosku o 
wyjednanie u właściwych e. k. władz rozporządze- 
nia, ażeby mieszkańcom gór wstrzymywano wy- 
dawanie kart podróżnych tak długo, dopóki nie 
wykażą się, iż prestacyę drogową odrotili. Sa 

Wydział kraj. nie uwzględnił prośby ks. przeora 
00. Dominikanów w Krakowie o udzielenie sub- 
wencyi na naprawę mostu na drodze gminnej w 
Prądniku czerwonym. 

Wydział krej. nie uwzględnił prośby gmin Jezu- 
pola i Dubowiec powiatu Stanisławowskiego o przed- 
stawienie Wys. sejmowi wniosku względem udzie- 
lenia prawa do poboru myta przewozowego na 
Dniestrze między Jezupolem i Dubowcami. 

Wydział kraj. udzielił Wydziałowi pow. w No- 
wym Targu subwencyi w kwocie 1.000 złr. na na- 
prawę dróg uszkodzonych przez tegoroczne wyle- 
wy wód. 

Wydział kraj. uchwalił w sprawie budowy drogi 
krajowej z Borszczowa do Husiatyna przedstawić 
Wys. sejmowi wniosek do przyjęcia trasy Jezie- 
rzany-Dawidowce-Husiatyn. j 

Wydział kraj. nie uwzględuił przedstawienia Wy- 
działu pow. w Zaleszczykach o uwolnienie Herszka 
Liebmana , przedsiębiorcy dostawy szutru dla Tłu- 
stecko-Buczackiej drogi krajowej, o uwolnienie od 
płacenia kary konwencyonalnej po 3 złr. dziennie, 
nałożonej na niego z powodu, iż nie dostarczył 
w oznaczonym terminie kamienia. 

Wydział kraj. zniósł orzeczenie Wydziału pow. 
w Limanowie, którem na gminę Owieczki włożono 
prawnie nieuzasadniony obowiązek naprawiania dróg 
gminnych w Świedniku. 

Wydział kraj. orzeczenie Wydziału powiatowego 
w Kałuszu, którem zarządzono, żeby gmina Doł- 
potów most na potoku „Księże widły“ sama na- 
prawiła, i uchwala zarązem, że naprawę tego mo- 


stu rzeczona gmina wspólnie z sąsiednią gminą 


Wojniłów uskutecznić winny. 


Część literacko-artystyczna. 


z miasta. 


W życiu naszem powszedniem zachodzą fenome- 
na, które niewiedzieć jak sobie tłumaczyć. Obra- 
caj i na tę i na ową stronę, zawsze nieschodzą 
się końce, a co gorsza, loiczny porządek i ciąg u- 
rywa się co chwila... 
__ Zdawałoby się, słysząc ustawiczne narzekania tak 
piszących, jak wydawców, jak protektorów litera- 
tury na przerażający księgowstręt, jaki opanował 
naszą publiczność czytającą, a właściwie nieczyta- 
jącą, że liczba księgarń, powinna się zmniejszać 
'z każdym rokiem... Jeżeli nikt niekupuje u kupca, 
handel jego musi upaść... Jeżeli na książki nie 
ma pokupu, to tem samem powstawanie nowych 
firm księgarskich, zdaje się niebyć usprawiedliwio- 
ne istotną potrzebą, tem bardziej, gdy każdą nowo 
wydaną książkę, można dostać w każdej księgarni. 
Jakiż więc powód, że kiedy przed laty kilkuna- 
stu, Kraków niemiał jak cztery księgarnie, teraz 
w samym rynku, w jednym szeregu można ich czte- 
ry naliczyć, nierachując zasobnej czytelni, która o 
kilka kroków cofnęła się w ulicę Bracką?.. 
Jakiż więc powód, że idąc Grodzką ulicą co naj 


a jeżeli chęć cię zbierze zajrzeć na Szpitalną, to 
już skromniejszej powierzchowności naliczysz ze 
cztery antykwarskie sklepy, prawdziwe szpitale 
książkowe, gdzie się mieszczą wszelkiego rodzaju 
kaleki, a niekiedy i coś rzadkiego się zaplącze. 

Jakiż powód mnożenia się księgarń wobec księgo- 
wstrętu ? 

Różnie możnaby to tłomaczyć. Przechodzień spo- 
tyka się co kilka kroków z tytułami książek w żół- 
tych, zielonych, różowych, niebieskich okładkach, 
słyszy jakby wołały na niego z po za szyby: kup 
mię, jestem bardzo ciekawa; za małe pieniądze, 
przepędzisz kilka godzin przyjemnie lub pożyte- 
cznie... 

I przechodzący wstępuje do księgarni, robi z książ- 
ką bliższą znajomość; księgarz zręcznie wybaduje 
jego smak, lub specyalność, i podsuwa coraz inne 
nowości — tak, że ten co się wahał w nabyciu je- 
dnej, teraz zabiera stos książek. 

Zapewne, jest to argument; umieć sprzedać, to 
osobna sztuka; z tem wszystkiem pomimo tak mno- 
żących się sklepów księgarskich stosunek autora 
do wydawcy-księgarza ani na włos się niepoprawił. 
Owszem, stanął on o wiele niżej niż przed lat 
dziesiątkiem. Prócz jednego Zupańskiego w Pozna- 
niu, który drukuje książki mające pewną ważność 
i wartość literacką, a za rękopisy płaci autorom 
resztą wydawców, na to wytęża swój zmysł wyda- 
wniczy, żeby rękopis dostać gratis lub za bardzo 


mniej na trzy natrafisz; a Floryańską, na tyleż...|małe, aż do śmieszności posunięte wynagrodzenie, 


z czego zwykle usprawiedliwiają się, tą stereotypo- 
wą odpowiedzią, że publiczność nic nieczyta; że 
książki zalegają po składach — że wydawca musi 
być stratnym. — Ta jest ciągła piosenka — a tym- 
czasem nie wiem, jakřsię to dzieje, że każda le- 
psza książka w lat kilka staje się rzadkością, edy- 
cyą wyczerpaną... Ta jest ciągła piosenka — a co- 
raz nowe księgarnie powstają — dla nieczytającej 
publiczności. Nieloiczność ta byłaby uderzającą — 
gdybyśmy po księgarstwie wymagali czegoś więcej, 
a właściwie gdyby księgarze poczuwali się do obo- 
wiązku zasilania literatury książkami, nie tande- 
tnej roboty, nie momentalnego interesu, nie prze- 
mijającego efektu — lecz dziełami prawdziwego ta- 
lentu, nauki, mozolnej a rozumnej pracy. Wpraw- 
dzie nierobią one około siebie dużo wrzawy, lecz 
za to wypłacają się długą służbą; mając rękojmię 
trwania, trwają. Nakład-na dzieło, wraz z uczci- 
wem wynagrodzeniem autora, zawsze się wrócą, na- 
wet z korzyścią. Wiedzą o tem wydawcy z do- 
świadczenia; lecz dla czego nieradzą się tej wska- 
zówki? Na to nie ma innej odpowiedzi, tylko, że 
im wygodniej brać książki w komis, niż ryzykować 
sumy na nakłady, nieobiecujące może prędkiego 
obrotu kapitału, lecz zawsze wracającego się z ko- 
rzyścią. 

Mnożąca się zatem liczba księgarń w Krakowie, 
o ile mogłaby pocieszać przemysłowca, o tyle nie- 
pociesza tych, którzy na pierwszem miejscu kładą 


wzrost i rozwój literatury ojczystej Rozstrzelony | otrzymał poważną filologiczną odpowiedź: Tra 


na wiele rąk handel księgarski, jest ważną prze- 
szkodą do zamożności jednej lub drugiej firmy, 
zaopatrzonej w fundusze starczące na zakupno i 


wydawnictwo dzieł wyższego rzędu i znaczenia. 


Stan obecnych produkcyj najlepiej i najwido- 
czniej przekonywa o tem. Jeżeli co lepszego uka- 
że się na widowni, to albo bywa wydane nakła- 
dem prywatnym, lub samego autora, lub nareszcie 


za pomocą prenumeraty. 


' Błędne to koło, z którego raz wyjść już potrze- 
ba, jeżeli chcemy dawać i swoim i obcym świadec- 


two żywotności naszej. 


Ciągle słyszymy zwrotkę o postępie; chwytamy 
wszystkie jego pozory, ale łatwiej mówić, niż tak 
się zabrać do niego, aby nie był tylko czczym fra- 


zesem. 


Niedość jest zmienić front, porzucić dobry sy- 
stem dla tego że stary, a przyjąć jakąś niewypró- 
bowaną teoryę, aby się znaleźć w postępie; zmia- 
na jest zmianą, a postęp jest rozwojem głębokiej 


zasądy, noszącej w sobie ziarno prawdy. 


Wartoby mniej już wygłaszać tryumfy postępu, a 
więcej dbać o poprawę, choćby najpowolniejszą, 
tych instytueyj, których wzrost i rozwój od nas 


zależy... 


Zabawna obiega po bruku anegdotka filologiczna: 
Jakiś studeucik, enfant terrible, nie wiadomo już | 
z jakiego apropos, zapytał swego profesora, od czego 


tragare, co znaczy dźwigać. 

Zdarzenie to okazywałoby tylko, że dwa ważne 
języki w edukacyi publicznej, to jest: łaciński i nic- 
miecki, nader słabo są uprawiane. 

W położeniu naszem, które nam nie pozwala 
zamknąć się murem chińskim, znajomość obcych 
języków niezmiernie jest potrzebną, tem bardziej, 
że niejedna prawdziwa zdolność, dla której nie ma 
w domu otwartego pola, znalazłaby nieraz za gra- 
nicami kraju sposobność odznaczenia się. Zresztą 
przy tym ruchu europejskim jaki się przez koleje 
wciska w każdy zakąt, trudno się obejść bez u- 
miejętności języków. |. 

Przypominamy sobie kilka anegdot w powyższym 
rodzaju. 

Nauczyciel daje lekcyę łaciny, uczeń go słucha, 
ale roztargnioną myślą, która zamiast uwięznąć 
w gramatyce, ciągnie wyobraźnię jego do stajni; 
tam bowiem chowa się ładne źrebiątko, darowane 
mu przez ojca... A jak po łacinie źrebię? 

Nauczyciel z najpoważniejszą miną, dał mu go- 
tową odpowiedź: 

— Rzymianie źrebiąt nie znali... 

Zapytania dzieci bywają nieraz strasznie amba- 
rasujące... i 

Profesor wykłada o klasykach i romantykach — 
jakiś uczeń wyrywa się i pyta od czego pochodzi 


pochodzi wyraz tragarz? Na co jak z bicza trzasł |wyraz klasyczność, klasyk ? 


— Wyraz ten odrzekł profesor wyprowadzić mo- 


ny pułkownik Wine. Raczkowski, Faubourg- B 


garz, wyraz łaciński, pochodzi od: trago, tragds, . 


R 


nabawić kłopotu sejm galicyjski. 


R" - 


A 


NPan nadał radcy skarbowemu węgierskiej dyre- 


. keyi skarbowej w Beregszasz Józefowi Wittkowi 
` opróżnioną w krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie 
. posadę wyższego radcy skarbowego. 


NPan pozwolił iuspektorowi kolei galicyjskiej 
Karola Ludwika Adolfowi Lippowi we Lwowie, 
przyjąć i nosić krzyż kawalerski bawarskiego orde- 
ru zasługi św. Michała lej klasy. é 

NPan pozwolił p. Julii z Mosburgów Haase w 
Bielsku, oraz p. Fryderyce Baum, właścicielce fa- 
bryki w Bielsku przyjąć i nosić pruski krzyż zasługi 
dla kobiet. 


Minister wyznań i oświecenia,mian ował nauczy- 
ciela szkoły miejskiej w Wiedniu Dra Hugona Pa- 
wlika nauczycielem starszym w seminaryum nau- 
czycielskiem w Opawie. 

Minister skarbu nadał posadę komisarza skar- 
bowego 2ej klasy dla podatków stałych, dotych- 
czasowemu komisarzowi skarbowemu Józefowi Na- 
wratilowi. 


Namiestnictwo rozpisuje -wybór jednego posła na 


-sejm z okręgu wyborczego gmin wiejskich dawniej- 


szych powiatów: Kołomyja-Gwoździec-Bczeningu na 
d. 12 grudnia. 3 


WW icdenń 29 października. O claboracie w spra- 
wie reżolucyi galicyjskiej pisze Presse: | 
„Wobec bezpośrednio rozpocząć się mającej se- 


. syi sejmów, występuje przedewszystkiem na pier- 


wszy plan sprawa galicyjska. Najprzód powstaje 
pytanie, co się stanie z elaboratem Rady państwa 
odnoszącym się do ugody galicyjskiej, czy rząd za- 
myśla go przedłożyć sejmowi galicyjskiemu i w ja- 


„kiej formie, czy tylko jako elaborat Rady państwa, 
czy jako przedłożenie rządowe. Jak nas ze strony 
. dobrze poinformowanej zapewniają, ministerstwo ma 


zamiar, przez przedłożenie elaboratu ugodowego, 
Gdyby jednak 
sejm wydobył znowu rezolucyę i zamieścił na po- 
rządku dziennym, wówczas rząd zmuszonym będzie 
do zniewolenia sejmu, aby objawił swe zdanie o 
elaboracie Rady państwa. Doprowadziłoby to w 


. każdym razie do żywych rozpraw i do odrzucenia 


projektu ugodowego, a wtedy sejm pogrzebałby sam 


. ugodę. Zresztą żywią nadzieję — a zapatrywania 


dzienników polskich w- ostatnim czasie uprawniają 
do niej, — że sejm sam cofnie rezolucyę, i zaiste 
byłoby to najlepszem rozwiązaniem sprawy, która 


_ tyle narobiła hałasu i w końcu nie doprowadziłaby 


do zadawalniającego rezultatu.“ 

— Z Pesztu od chwili zamknięcia delegacyj nie 
ma juź wiadomości z pola polityki wewnętrznej; 
jedynie jeszcze zwracają uwagę na siebie komisye 
regnikolarne. Posiedzenia tychże odbywają się cią- 


gle, a na ostatniem wzięto pod obrady stosunek 
. rządu chorwackiego krajowego do ministerstwa wę- 
gierskiego, oraz sprawę zaprowadzenia wyborów 


bezpośrednich w Chorwacyi. Najważniejsza sprawa 
odnosząca się do -kwestyj finansowych rozbieraną 


- dopiero będzie na najbliższych posiedzeniach na- 
- stępnych. Deputacye chcą także wciągnąć do obrad 


koszta spraw wspólnych i z tego powodu wstrzy- 
mać rzecz całą aż do zatwierdzenia budżetu wspól- 
nego na r. 1873 przez Cesarza. Równocześnie przyj- 
dzie pod obrady także sprawa budowy kolei żela- 


<znych chorwackich. 


— W sprawie reformy płac urzędników donosi 
znowu korespondent wiedeński do Bohemii: „Nie 
można wątpić, że rząd zamierza stanowczo do- 


. trzymać danego przyrzeczenia i przedłożyć Radzie 


państwa projekt ustawy o reformie płac urzędni- 
ków. Ale z drugiej strony pewną jest także rze- 
czą, że z postanowień tego projektu urzędnicy nie 
będą mogli korzystać już od 1go stycznia 1873 r., 
gdyż Rada państwa zgromadzi się dopiero w gru- 


dniu. Zachodzi obecnie pytanie, co zostanie zarzą- 


dzonem, by przed uchwaleniem ustawy urzędnicy 
nie strącili podwyższenia płacy przyznanego im w 


formie dodatków z powodu drożyzny? Pod tym 


względem zapatrywania nie są jednozgodne. Jedni 
mniemają, że potrzebną jest w tej mierze nowa 


~ uchwała Rady państwa, a inni utrzymują, że w 


tymczasowej ustawie skarbowej, którą Rada pań- 
stwa na pierwszy kwartał przyszłego roku uchwa- 
li, mieścić się już będzie także upoważnienie do 


użycia oznaczonego na r. 1872 kredytu w sumie 


pięciu milionów na dodatki dla urzędników.* 

— Z Więdnia piszą do Pester Lloyda, że wi- 
zyta złożona w ostatnich dniach przez posła ro- 
syjskiego Nowikowa ministrowi spraw zagra- 
nicznych hr. Audrassemu wywołaną została s rawą 
czarnogórską. Jak wiadomo, gabinety europejskie 
otrzymały protest księcia Czarnogóry przeciw wy- 
pędzeniu jego ajenta ze Scutari. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Bóralaów 30 października. Dziś o gudzinie 9 
rano wyprowadzono zwłoki X. prałata Ważyńskiego 
z kościoła 0O. Franciszkanów, gdzie w kaplicy Matki 
Boskiej Bolesnej wystawione były. Przyjaciel i spowie- 
dnik zmarłego kapłana ks. Tomieki, prowadził kondukt 


pogrzebowy, a orszak duchowieństwa uświetniała: obe- 
cność członków kapituły krakowskićj, oddającej cześć 
przedstawicielowi kapituły wileńskiej. Liczne ducho- 
wieństwo świeckie, zakony, bractwa i znaczny orszak 
pobożnych ze wszystkich prowincyj polskich dodawały 
smutnemu ob zędowi świetacści. Po sumie celebrowa- 
nej przez ks. kanonika hr. Scipiona, ks. kanonik Go- 
lian w porywających słowach skreślił żywot kapłański, 
rzucając świetną paralelę między prześladowaniem pier- 
wszych wieków chrześciaństwa, kiedy potykała się wiara 
pogańska z kościołem, a dzisiejszemi czasy, gdy idea 
polityczna osłania się tylko religią państwa dla gnę- 
bienia katolicyzmu. Mówca wzbudził powszechne roz- 
rzewnienie, -gdy wykazywał zawód kaznodziei, nauczy- 
ciela i dostojnika kościoła wśród prześladowań. Po 
odpowiednich śpiewach i modłach żałobny kondukt po- 
grzebowy wyruszył z kościoła Panny Maryi o godzinie 
l-ej, - przewodniczył ks. kanonik Dunajewski. Mimo 
słoty liczny orszak odprowadził zwłoki zasłużonego ko- 
Ściołowi i ojczyźnie męża na cmentarz. 

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego od- 
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Kra- 
kowie dnia 3 listopada o godzinie 11ej przed południem 
w sali Muzeum techniczno - przemysłowego. Porządek 
dzienny: a) zagajenie; b) odczytanie wywodu słownego 
z ostatniego walnego zgromadzenia; c) sprawozdanie z 
wystawy rzeczy szkolnych oddziałowej w Krakowie; d) 
Sprawozdanie komisyi lustracyjnej; e) sprawozdanie ze 
zjazdu walnego Towarzystwa pedagogicznego i wystawy 
rzeczy szkolnych w Tarnowie; f) dalszy ciąg wykladu 
Dra Wierzbickiego: „O użyciu globusu*; g) wybór dele- 
gała na walny zjazd Towarzystwa pedagogicznego w r. 
1873; h) wnioski członków; ż) oznaczenie dnia i miej- 
sca przyszłego. zgromadzenia walnego. 

— Komitet Towarzystwa Opieki narodowej, pragnąc 
rozwinąć działalność swoją i uorganizować po kraju fi- 
lie, a zarazem pozyskać licznych członków, zamierzył 
wysłać jednego członka swego na objazd kraju. Podjął 


się tego zadania na własny koszt p. Wiktor Wiśnie- 


wski, obywatel ziemski, który jako nadzwyczajny de- 
legat przybył właśnie do Krakowa, i za jego staraniem 
utworzy się tu zapewnie filia rzeczonego Towarzystwa, 
która wedlug statutu zawiązać się może tam, gdzie stu 
członków Towarzystwo liczy. Delegat Towarzystwa w 
Krakowie p. Maryan Dworski zrzekł się tego obowiąz- 
ku, który objął p. W. Tomaszewicz; za utworzeniem się 
zaś filii, ta ma prawo sama się uorganizować. 

— W tutejszym głównym urzędzie pocztówym przy 
ulicy Grodzkiej, zostawiła w zeszłym tygodniu jakaś 
pani parasol, który może odebrać na 1em piętrze w gma- 
chu pocztowym. : 

— W Muzeum techniczno-przemysłowem w piątek 
o godzinie 5ej po południu zostanie zamkniętą Wysta- 
wa chińsko-japońska. Żeby umożebnić zwiedzenie jej 
szerszej. publiczności, cena wchodu na ostatnie dwa dni 
została zniżoną o połowę, a dla dzieci i dla młodzieży 
szkolnej, jeszcze o połowę. 

W przyszłym tygodniu w Muzeum rozpoczną się wy- 
klady dla kobiet, jak rownież wieczorne na kursach 
handlowych dla mężczyzn. W niedzielę zaś d. 3 listo- 
pada z rana, w sali muzealnej odbędzie się zebranie 
Towarzystwa pedagogicznego, a o 3ej po południu pu- 
bliczne roczne posiedzenie Towarzystwa pszczelno-jedwa- 
bniczego i sadowniczego. 

— Wczoraj przez omyłkę doniesiono, że Namiestnik 
przejechał „do Lwowa,“ zamiast „do Wiednia.“ 

— Odbieramy następujące pismo : : 

W kronice miejscowej Czasu z d. 29 października 
zamieszczone jest doniesienie, że w domu do Samuela 
Glettnera należącym, zwalił się komin w roku zeszłym 
zbudowany i przebił sufit na drugiem piętrze. 

- Doniesienie to o tyle jest mylnem, że komin nad 
narożnikiem ściany zawalonej zbudowany, nie był no- 
wym, i w roku zeszłym tylko przez nałożenie kilku 
cegłami uszkodzonego wierzchu poprawionym został. 
Komin ten runął wprawdzie z walącą się ścianą, lecz 
nie był przyczyną usunięcia się takowej. 

Z Magistratu M. Krakowa d. 30 października. 

— Dziś w nocy przez wyłamanie powały w areszcie, 
czterech inkwizytów kryminalnych dostało się na strych 
samego budynku, ztamtąd zaś do nowego nieskończe- 
nego budynku i ztamtąd wyłamawszy drzwi, uszli. 
Żołnierz stojący na warcie w ulicy Poselskiej, strzelił 
do uchodzących. | 

— Onegdaj na Kazimierzu strażnik policyjny przy- 
trzymał Józefa Palczewskiego blacharczyka, który sprze- 
dawał surdut, jak się wykazało skradziony w niedzielę 
z przedpokoju domu pod L. 330 przy ulicy Floryań- 
skiej. — Policya odebrała pieniądze zgubione przed 
kilkoma dniami w sklepie bławatnym p. Hornungowej. 

— Dziennik Polski nadmieniając o procesie w War- 
szawie p. Juliana Miłkowskiego z dwoma dyrekto- 
rami teatrów prowincyonalnych, o którym wczoraj do- 
nieśliśmy, nazwał p. Miłkowskiego „ongi współpracowni- 
kiem QCzasu.* Nie wiemy, z jakiego źródła zaczerpał 
Dziennik Polski tę wiadomość zupełnie zmyśloną, gdyż 
p. Miłxowski niebył nigdy współpracownikiem Czasu i 
nigdy w Redakcyi Czasu niepracował. 

— Gaz. Lwowska prostuje nasze doniesienie o 
przybyciu do Lwowa naczelnego dyrektora wystawy po- 
wszechnej wiedeńskioj bar. Schwarza. Był to bowiem 
jego tylko imiennik. 

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 5000 złr. 
dla pegorzelców Jaryczowa. Namiestnik przesłał tę pie- 
niądze komitetowi pogorzeli. 

— W miesiącu wrześniu umarli plebani gr. kat.: w 
Ustynowie górnym w pow. Liskim X. Michał Pożakow- 


UŻAŚ z Czwartka 31 Października 187%. 


ski, i w Dytkowcach w pow. Tarnopolskim X. Jan Sme- 
raka Dorożyński. Pierwsza z tych parafij licząca wraz 
z filiami 1458 dusz, posiada około 145 morgów ziemi; 
prawo patronatu należy p. Hieronimowi Pożakowskiemu; 
fundusz religijny dopłaca 57 złr. Druga liczy 1656 
dusz; prawo patronatu wykonywa p. Edward Radziejow- 
ski; posiada ona blisko 250 morgów ziemi; fundusz 
religijny dopłaca 71 złr. 

— Cholera, która już zwolniała we Lwowie, i przez 
parę dni ustała, znów wzięła wczoraj kilka ofiar. 

— Miopczyce 28 października. 

(S.) „Szymona i Judy, spodziawaj się mrozu i gru- 
dy“ wcale się nie sprawdziło. Prześliczny dzień 27go 
b. m. w niedzielę przy 189R. ciepła, ożywiał wspomnie- 
nia wiosny, a wynagradzał za przebyte słoty letnie. 
Ale jak w biegu życia ludzkiego, tak w atmosferze 
wszystko zwodnicze. Już zaraz po południu na zacho- 
dnim widnokręgu zarysowała się maleńka chmurka, która 
w ciągu zaledwie kilkunastu minut posuwając się ku 
zachodowi, już czarna zawisła nad naszem miastem, 
a szum jej zapowiadał niezwykłą burzę. Któż lęka się 
burzy, a zwłaszcza piorunów w ostatnich dniach paź- 
dziernika? Ale po chwili okazało się inaczej; pioruny 
biły nad miastem, a wkrótce złowieszcze „gore“ roz- 
niosło prawdziwą trwogę. Z jednej strony miasta od 
piorunu dom, z drugiej folwark Brzyzny, stały w pło- 
mieniach. Wśród ulewnego deszezu spaliły się zupełnie 
stodoły hr. Starzeńskiego i całoroczna krescencya dzier- 
żawcy p. Józefa Siegla. Pierwszy przybył na pomoc sta- 
rostą p. Gałecki, i z całą energią kierował obroną po- 
żaru zagrażająaego innym budynkom; tylko nasz Magi- 
strat zapowne w zatwardziałości .gmiunego przesądu, że 
ognia od piorunu gasić nie należy, przysłał sikawki, 
gdy pożar był prawie na ukończeniu. 

— Dnia 15 b. m. wybrano z własności ziemskiej 
członkami Rady powiatowej Tureckiej p. Emila Micha- 
łowskiego, sędziego Powiatowego w Turce i pana 
Michała Meklera, nauczyciela szkoły elementarnej 
tamże. 

— D. 1 listopada wejdzie w życie nowy urząd po- 
człowy w Bojanowie. 

—— Wydział krajowy ogłasza konkurs na cztery sty- 
pendya z fundacyi śp. Dra Adama Morawskiego po 47 zł. 
24 c. rocznie. Stypendya te otrzymać mogą tylko ubo- 
dzy uczniowie szkół początkowych. 

— QOdebraliśmy list następujący : 

Z zupełnem zaufaniem udajemy się do Szanowuej Re- 
dakcyi z prośbą zamieszczenia najserdeczniejszej po- 
dzięki wszystkim łaskawym Obywatelom Galicyi za wspar- 
cia któreśmy od Nich otrzymali przez pośrednictwo Re- 
dakcyi Czasu. Ofiara ta pomogła nam do przeżycia 
chociaż z trudnością ruku bieżącego. Jaki los czeka 
nas nadal, nie wiemy, jednak ufamy, że Opatrzność 
Boska i miłosierdzie dotychczasowych Dobrodzici, nie- 
dopuści upaść Zakładowi, w którym weteran, kaleka i 
sierota opuszczona od wszystkich przytułek znajdują. 

Upraszamy więc Szanowną Redakcyę, aby raczyła 
być organem wdzięczności naszej dla wszystkich Dobro- 
czyńców, i przyjąć zapewnienie głębokiego szacunku i 
poważania. 

Paryż 25 października 1872. * 

T. Milkułowska 8. Miłosierdzia. 

Wszelki komentarz byłby zbyteczny. Zakład Śgo 
Kaźmierza w którym znajdują się weterani polszy, jak 
jenerał Wysocki i tylu innych starców co stargali siły 


na usługach ojczyzny, ucieka się do miłosierdzia kraju. |- 


Spodziewa się pomocy i zapewne się nie zawiedzie. 
Chętnie otwieramy składkę, której zresztą dla tego Za- 
kładu nie zamykaliśmy. wcale. a 

— Dowiadujemy się o strasznym wypadku, jaki się 
zdarzył w Słomnikach miasteczku Królestwa Polskiego 
leżącem nieopodal granicy. Niedawno umarł tam nagle 
kupiec Gruszczyński; ponieważ jednak lekarz miejscowy 
orzekł, że przyczyną śmierci była zadawniona choroba 
sercowa, pochowano go. W kilka dni znaleziono za mia- 
stem po przeciwnej stronie niż cmentarz rękę, którą po- 
znano, jako rękę Gruszczyńskiego. Danó znać do wła- 
dzy i oględziny grobu pokazały świeże poruszanie ziemi, 
a po odkopaniu ciała przekonano się, iż rzeczywiście 
było ono znieważone w grobie, gdzie dokonano zbrodni 
równie dziwnej, juk trudnej do wytłomaczenia. Lekarz 
jednak sądowy orzekł zarazem, że Gruszczyński został 
otruty i w skutek tego aresztowano lekarza B. i apte- 
karza M. Ponieważ obaj są uważani za ludzi bardzo sza- 
nowanych, uwięzienie ich zatem wywarło silne wrażenie 
w okolicy; tem więcej, iż opinia publiczna podejrzywa 
o spełnienie zbrodni zupełnie inną osobę, mianowicie 
kochankę zmarłego; na której imię przepisał on swój 
sklep, wydziedziczając żonę. Kochanka ta dotychczas nie 
zostala aresztowaną. 3 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w niedzielę w 
nocy chciał sobie odebrać życie zamieszkały tam od nie- 
dawna Franciszek Skalicki ze Lwowa, nauczyciel języ- 
ków i muzyki, a to przerznąwszy sobie żyły u rąk. 
Ciężko skaleczonego wzięto do szpitala. 

— W poniedziałek wstrzymano w Wiedniu budowę 
trzech nowych domów na Volkert z powodu błędów bu- 
downiezych, i mają wstrzymać budowę nowego 4-piętro- 
wego domu. Co do domu zawalonego częściowo w sobo- 
tę na Leopoldstadt, komisya orzekła, iż nietylko zacho- 
dzą błędy konstrukcyjne, ale oraz materyał ladajaki, i 
nakazała rozebrać cały dom aż do fundamentów. - Prze- 
ciw budowniczemu zarządzono śledztwo sądowo-karne. 

— Ruch na kolei żelaznej między Genuą a Nizzą 
jest przerwany, gdyż w Savonie zawaliły się dwa mosty. 

— Komisya finansówa wiedeńskiej Rady miejskiej 
uchwaliła w sprawie zamierzonej pożyczki miejskiej: 


Pożyczka loteryjna na 60 milionów złr. w losach po 
100 złr. i półlosach z 50-letnią amortyzacyą. Z niej 
ma być przeznaczonych: 12 milionów na targowiska, 
9 milionów na kanały i wykupno domów dla uregulo- 
wania ulic, 6 milionów na budowę szkół, 5'/, milionów 
na nowe wodociągi, 8 milionów na gaz, 3 miliony na 
wydatki z powodu wystawy powszechnej, */, miliona 
na budowę szpitala, !/ miliona na zakładanie ogrodów, 
'/, miliona na trzy domy dla sierót, */ miliona na bu- 
dowę mostów, 1'/, miliona na łazienki, 8 milionów na 
ouwy ratusz. 

— Człowiek, który niedawno udawał w Brukselli, że 
jest spólnikiem rozbójnika Traupmana, stawał w sobotę 
przed sądem i skazany został na miesiąc więzienia i 
wydalenie do Francji, skąd pochodzi. 

— Nowy sposób hamowania pociągów na kolejach 
żelaznych używany już w Ameryce, zaprowadzony właśnie 
został w Europie pierwszy raz na kolei londyńskiej 
półaocno-zachodniej. Zasadza się on głównie na użyciu 
ścieśnionego powietrza. Na lokomotywie znajdują się dwa 
obok kotła prostopadle ustawione cylindry; jeden z nich 
wierzchni, jest to zwykły cylinder parowy, nasycany pa- 
rą z kotła, drugi zaś jest pompą powietrzną. Pod ten- 
derem umieszczony jest zbiornik ż powietrzem zgięszczo= 
nem, który za pomocą rur zostaje w związku z cylin- 
drem i tłokiem pod każdym wagonem. Jeżeli pociąg ma 
być zatrzymany, maszynista potrzebuje tylko ruszyć rę- 
ką, a powietrze zgęszczone dostanie się ze zbiornika 
rurami do cylindrów, wepchnie tłoki, a te zatrzymają 
koła. Sposób ten ma wielkie korzyści, gdyż powietrze 
ścieśnione ma ogromną siłę, jakiej nie rozwinie żadna 
machina ręką ludzką poruszana, powtóre, sam ma- 
szynista może wstrzymać jednym ruchem cały pociąg, 
nie potrzebując dawać hamowaczom znaku, przez co 
często traci się czas bardzo drogi. W 18 sekundach 
wstrzymano w ten sposób ciężki pociąg pędzący 50 mil 
ang. na godzinę (10 mil geogr.) na 450 do 600 stóp. 

Teatre We czwartek dnia 31 października (po raz 
trzeci), komedya w 4 aktach p. Mario Uchard z fran- 
cuskiego: Fiammina. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
dziadku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

-- Dnia 28 października po ustąpieniu grubej mgły 
pogoda; termometr od -+ 19.6 doszedł do + 97.6 R. 
Barometr opada; dnia 29 października o godzinie Gej 
rano stan jego był 326.83, termometru -+ 60.6 R. Wiatr 
północno-wschodni. E 

= We czwartek dnia 81 października: Sgo Wolf- 
ganga biskupa. 


TEATR. Równie jak za pierwszym razem był wczo- 
raj teatr zapełniony na przedstawieniu Fiamminy 4x0 
aktowej komedyi Maria Uchard. Gra w głównych rolach 
zachwycała publiczność , nieszczędzono też oklasków ar- 
tystom, którzy grą swoją podnieśli wartość utworu. Do- 
wodem to, jak dla prawdziwego artyzmu żadna rola nie 
jest podrzędną. 


Sprawy sądowe. 


Stanisławów 23 października. 
Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólników. 
(Dokończenie). 
Zdarzenia w Bvhorodczanach są tak niesłychane, mówił 
Dr Rulf dalej, że nawet oskarżenie to przyznaje i stara się 
ich znaczenie osłabić. Powołuje się mianowicie oskarżenie 
na to, iż suma dla przekupienia przeznaczona już przed 
asenterowaniem Iiibschmana była zebraną, zatem zły za- 
miar już istniał dawniej. Przypuściwszy że tak jest, to cóż 
z tego wynika? wszak zły zamiar sam przez sią nie 
jest jeszcze karygodnym. Zbieranie pieniędzy jestto 
czynnością dopiero przygotowawczą; do rzeczywistego 
dania tychże spowodowani byli żydzi bez wątpienia 
czynnościami bezprawnemi komisyi. Znali zresztą z da- 
wniejszych lat, że komisye bywają przekupne. Oskar- 
żenie twierdzi, że to nie tłumaczy żydów, gdyż dzia- 
łali solidarnie. Ależ, wszak każdy mógł myśleć, iż to 
co się Hiibschmanowi stało dziś, może mu się stać ju- 
tro, a zresztą czyż Karmelin nie oświadczył, że tylko 
z gminą będzie traktować i nie zmusił tym sposobem 
żydów do organizowania się? 

Zdarzenia w Nadwornie i Bohorodczanach zaszłe, nie 
mogły pozostać w tajemnicy dla gmiu bliżej położo- 
nych, to też Karmelin przybywszy do Stanisławowa za- 
stał tam już teren dla siebie przygotowany i mógł do- 
nieść majorowi, że żydzi się doń zgłaszają. Aby zu- 
pełnie oddalić nieufność żydów, zaniechano poboru do- 
datkowego. Mimo to zazu na niczem spelzły usiłowania 
Karmelina ponieważ żydzi zwietrzyli zdradę; potrzeba 
było znowu użyć kłamstw i fałszów, aby nieufność tę 
usunąć. Samo oskarżenie nadmienia, że komisya otwar- 
cie przyznawała się do przekupstwa (oczywiście pozor- 
nie tylko), gdyż przytacza, iż z całkiem obcych nawet 
okręgów tłumnie się zjeźdżano, aby w Stanisławowie 
szukać zbawienia. Komisarz Köhler przedstawia nam 
postępowanie komisyi, jako tego rodzaju, iż w ciągu 
15-letniej służby podobne widzieć mu się nie przyda- 
rzyło. Zdaje mi się tedy, że udowodniłem, iż uwie- 
dzenia do nadużycia władzy urzędowej ze 
strony żydów nie było, ale że właśnie ży- 
dów uwiedziono do dawania pieniędzy. Nie- 


podobna również udowodnić, czy Żydzi wydali pieniądzę | 
aby komisyę do stronniczości nakłonić, lub czy dawali, 


aby się od stronniczości tej komisyi ochronić. 

Ale brakuje jeszcze jednego wymogu do pojęcia zbro- 
dni, a tem jest możliwość zrealizowania uwiedzenia, 
Wobec urządzenia takiego jakie było wtedy, możliwość 
uwiedzenia była zupełnie wykluczoną. Z „wyjątkiem 
owego wypadku, gdzie rabin Laufer lekarzowi Dr. Fin- 
kelsteinowi wręczył pieniądze, nie było nawet żadnego 
wpływania na członków komisyi, wszak sumy przezna- 
czone na przekupienie komisyi przyjmował Karmelin, 
a.o uwiedzeniu tegoż przecież nie ma mowy, 0n za$ 
nie używał tych pieniędzy w celach przez dawców 
wskazanych. Zdaje mi się tedy, że udowodniłem, iż 
choćby fakta przypisywane moim klientom były praw- 


dziwe, nie stanowiłyby istoty czynu zbrodni uwiedzenią 


do nadużycia władzy urzędowej. ai f 

Zwracam się teraz do tych z moich klientów, któ- 
rych oskarżono o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. 
I w tym względzie twierdzę z najgłębszem przekona- 
niem, że nawet. w razie, gdyby wszystkie fakta były 
udowodnione, to nie byłoby w danym wypadku istoty 


tej zbrodni; do tej zbrodni bowiem należy przedewszy- 


stkiem, aby urzędnik w urzędzie, do którego należy, 
władzy mu powierzonej nadużył, a to w zamiarze po- 
krzywdzenia kogoś; potrzeba tedy, aby urzędnik w swó- 
im zakresie działania był czynnym, potrzeba, aby przed- 
sięwziął czynność urzędową. W danym razie czynnością 
urzędową jest pobór, 
się a moon komisye, w których skład wchodzą 


który według przepisów odbywa | 


urzędnicy wojskowi i polityczni, a tem samem dopiero 


wtedy jest czynność urzędowa, jeżeli obie strony, woj- 
skowa i polityczna współdziałają. Najwybitniejszem jest 


przytem stanowisko osób wojskowych, gdyż wojskowy $ 
lekarz daje opinią decydującą na podstawie której ko- | 
mendant uchwala ostatecznie. Jeżeli więc ma być mowa | 
o czynności urzędowej, to potrzeba przedowszystkićm, | 
aby osoby wojskowe miały zamiar, W istocie przedsię a 
wziąść akt urzędowy; jeżeli nie mają takiego zamiaru, 


owszem tylko udają czynność urzędową, wtedy „pobór 
nie odbywa słę jako akt urzędowy. Zamiar działających 
osób wojskowych skierowany był nie na to, aby wziąść 


zdatnych do wojska, tylko na to, aby wykryć zabiegi | 


przy rekrutacyach, — stawienie na placu poboru było 


tedy tylko środkiem do celu, było — jakto p. Koryzna | 


trafaie zauważał — komedyą. Lub czyż można to na- | 


zwać poborem, czynnością urzędową, jeżeli członkowie 
komisyi otrzymali rozkaz, słuchać poleceń Karmelina, 
człowieka nie należącego do komisyi, jeżeli ten polecił 
lekarzowi asenterować zdatnych i niczdatnych, jeżeli 


nawet zdatnych na pozór niezdatnymi ogłoszono, przy- 


tem jednak znakiem tajemnym do superrewizyi prze” 
znaczono? jeżeli Koryzna otrzymał rozkaz przyczynić 
się do fałszowania list popisowych, jeżeli major nawet 
rozkazał wydać oryginalną listę w celu aby ją sfałsz0- 


wano, podczas. gdy za jej całość i ścisłe przechowanie . 


jest odpowiedzialnym ?... 
Gdy tedy komisya wojskowa nie miała zamiaru przed- 


sięwziąść czynności urzędowej, to nie mogła również 


przyjść do skutku czynność urzędowa za pomocą współ- 


i | działania urzędników politycznych, gdyż ci byli w tej 


sprawie w błąd wprowadzeni i konsekwentnie w błę-- 


dzie utrzymywani; mniemali, iż współdziałali przy po- 


borze, gdy tymczasem pomagali przy komedyi, która 


nawet przeciwko nim była skierowaną. Gdy tedy nie | 


było poboru, to również nie ma mowy o tem, aby 


urzędnicy swej przy poborze poruczonej władzy nad- 


używali, gdyż faktycznie tej władzy nawet nie 
wykonywali. Być tedy może, że mieli zamiar: nad- 
użyć swej władzy, ale zły zamiar sam przez się nie 


jest karygodnym; do karygodności potrzeba owszem T 
czynności do rzeczywistego wykonania zbrodui wiodącej, 


a tej właśnie nie było, gdyż możność wykonania: już 
z góry była wykluczoną. Nie było tedy nawet możliwo- 
ści pokrzywdzenia państwa, ponieważ organy państwa 
nie przedsiębrały żadnej czynności urzędowej: tem sa- 


mem zaś ze strony urzędników politycznych zbrodnia 


była niemożliwą, gdyż do zbrodni nadużycia władzy 
urzędowej nie należy wprawdzie wyrządzenie szkody, 
ale przynijmniej możliwość takowego. Gdzie nie ma 


niebezpieczeństwa naruszenia porządku prawnego, tam 


też nie potrzeba opieki ze strony ustawy karnej. 


To co urzędnikom przypisano jako zbrodnię naduży- 


cia władzy, to samo nazwano u jednego z moich kli- 
entów, nie będącego urzędnikiem, oszustwem przez sfat- 
szowanie publicznego dokumentu. Lista popisowych jest 
publicznym dokumentem urzędowej czynności poboru, 
wymaga tedy, jeżeli ma być rzeczywiście dokumentem, 


aby pobór się odbył. — Otóż udowodniłem, że poboru | 


wcale nie było; ztąd wynika, że nie mogło być również 


dokumentu na odbyty pobór — listy sporządzone nie | 


są tedy dokumentami publicznemi. — Przez sfałszo- 
wanie tychże nie popełniono tedy zbrodni, nie mogło 
też być mowy o szkodzie wyrządzonej państwu przez 
sfałszowanie tychże. A 
Przeciw tej argumentacyi możnaby zarzucić, że jak- 
kolwiek tu nie było poboru, to przecież była czynność 
urzędowa, gdyż wojskowi członkowie komisyi mieli po- 
lecenie, wykryć zabiegi rekrutacyjne żydów, a tem sa- 
mem wykonywali polecenie urzędowe, przedsiębrali czyn- 
ność urzędową; więc dokumenta wtedy sporządzone były 
dokumencami publicznemi, a sfdszowanie ich zbrodnią. 
Argumentacya taka byłaby słuszną pod jednym wszak- 
że tylko warunkiem, który muszę bliżej wyjaśnić, jak- 
kolwiek mi to dosyć ciężko przychodzi, gdyż stanowi 
on najciemniejszy punkt w niniejszym procesie, który 


żna z łacińskiego: classicum, trąba bojowa, albo 
cłassis flota; płody bowiem klasyczne (profesor był 
klasykiem zagorzałym) prym trzymają przez tyle 
wieków we wszystkiem co umysł ludzki tworzy; tą 
trąbą, która wszystko inne zagłusza. Lecz wyraz 
ten może pochodzić i od classis, floty, która jest 
potężną i niezwyciężoną... 

Pytający chciał dalej prowadzić dyskusyę o trą- 
bie i o flocie i dowieść, że i romantyczne płody 
bywają otrębywane za najlepsze, a, że floty nie 
zawsze są niezwyciężone; ale przywołano go do 
porządku... ' 

Porzućmy już tę komiczną stronę kwestyi szkol- 
nej, a przenieśmy się w świat artystyczny. 

W Krakowie mamy teraz dwóch artystów, którzy 
od wielu lat przebywając za granicą, chcą się od- 
świeżyć w ojczystem powietrzu. Imiona ich są znane 
w świecie artystycznym. 

Pierwszym jest p. Gujski długi czas mieszkający 
w Rzymie a od lat kilku w Paryżu. Prace jego 
rzeźbiarskie zwróciły uwagę znawców na naszej 


-wystawie. Któż nie przypomni sobie przepysznego 


bronzowego popiersia profesora Wagi? Kto się nie 
zachwycił tą umiejętną modelacyą wykonaną z na- 
tury, pojętej po mistrzowsku i oddanćj w wyrazie 
głowy pełnym myśli i charakteru? P. Gujski jest 


-też artystą miłującym sztukę swoją z całym za- 


pałem, a posiadającym znakomite środki wykonania 
tego, co mu myśl i natchnienie nasuwa. Obcho- 
dzenie się z marmurem doprowadzić on umiał do 
tego stopnia, że bez modelu z gliny, jedynie z ży- 


wego modelu, od razu wykuwa najudatniejsze po- 
piersia. Jeden z, głośniejszych rzeźbiarzy fran- 
cuskich, widząc jego robotę, gdy mu powiedziano, 
że bez modelu wyrzeźbił ją odrazu w marmurze, 
nie chciał temu dać wiary, i już przystawał na 
na wielki zakład, proponowany przez naszego ar- 
tystę, który miał przy świadkach zrobić próbę 
swego talentu — atoli, gdy rzeźbiarz Włoch, zna- 
jący od dawna p. Gujskiego, szepnął do ucha Fran- 
cuzowi, że ten Polak nie fanfaronuje, i że co po- 
wiedział, dotrzyma — cofnął się od zakładu... 

Jest to nie małą dla narodu naszego chlubą, 
gdy wyższe zdolności przebijają się przez ściśnione 
szeregi starej cywilizacyi i od wieków uprawianej 
sztuki — a wypłynąwszy na wierzch zadają kłam 
tym wszystkim, co chcą, aby nas nie było... 

Drugim artystą, który Kraków przelotem na- 
wiedza, jest p. Stanisław Chlebowski. Któż o nim 
nie słyszał jak o rzeczy nadzwyczajnej? I zapra- 
wdę być malarzem Jego Sułtańskiej Mości, to do 
nadzwyczajności należy. Wiadomo bowiem, że do- 
tąd nie było przykładu, aby Machometanie po- 
zwalali się malować, a tem mniej znachodzili upo- 
dobanie w tej sztuce, w czem stosują się do prze- 
pisów koranu, który strzegąc swoich wyznawców 
od bałwochwalstwa, zabrania czy to dłutem czy 
pędzlem przedstawiać twarzy człowieczej. 

Zdaje się jednak, że ten przepis posunięty dalej 
przez prawowiernych Muzułmanów, niż chciał sam 
Mahomet, nie będzie już tak ściśle zachowywany, 
kiedy sam Padyszach ma upodobanie w malarstwie, 


i trzyma na swoim dworze malarza bitew, jakim 
jest nasz rodak p. Chlebowski. 

W jaki sposób dostał się artysta na dwór suł- 
tański? Opowiem w kilku słowach. 

Przed ośmią laty przybył p. ©. do Stambułu, 
żeby tam robić studia na Turkach grających taką 
rolę w dziejach wojen polskich. Trafiło się, że ów- 
czesny wezyr Fuad pasza, mąż bardzo światły i 


Jednakowoż ta zawisłość, acz wielu względami 
łagodzona, staje się uciążliwą dla swobodnej fan- 
tazyi malarza. P. O. przyjechał odświeżyć się w oj- 
czystem powietrzu, aby zacząć pracować dla sztu- 
ki, jak pracował przed laty. Stosunki dawnej Pol- 
ski z Turcyą tak długie i tak pełne świetnych i 
krwawych epizodów, posłużą mu za temat do ~no- 
wych kompozycyj, które ze względu na jego zna- 


znakomity, założył był pierwszy obóz na sposób |jomość Wschodu mogą dostarczyć wiele oryginal- 


europejski, aby w znacznej liczbie zebrane wojska 
ćwiczyły się w obrotach wojennych. Była to no- 
wość, którą Fuad pasza chciał upamiętnić, a że 
dowiedział się o przybyciu polskiego malarza, 
więc udał się do niego z prośbą, aby obóz od- 
malował. Zgodził się na to p. Œ. i zdjął szkic, 
który się tak podobał sułtanowi, iż polecił mu 
zrobienie wielkiego obrazu na ten temat, aby zaś 
osoby pierwszych dygnitarzy miały dokładne po 
dobieństwo, cały dwór sułtański, ministrowie i pa- 
szowie przychodzili do jego pracowni i służyli mu 
za modele. 

Odtąd sułtan tak polubił malarza, że go zatrzy- 
mał przy sobie, i ciąglo mu podaje plany bitew 
rozmaitych, najwięcej jeduak z Niemcami, które 
ten w obecności sułtańskiej rzuca na płótno. 

Sułtan ma być wielkim miłośnikiem malarstwa 
w swoim sposobie, a nawet, aby artyście myśl swo- 
Ją jasno wytłumaczyć, bierze ołówek i szkicuje gru- 
py bijących się żołnierzy konnych i pieszych z ta- 
ką dokładnością, że artysta łatwo zrozumie, co 
chce mieć namalowane. 


nych motywów. 

Zaczepiwszy o sztukę, wypada choć wzmiankę 
zrobić o Janie Kochanowskim z Czarnolesia, któ- 
ry wykuty w marmurze dłutem profesora rzeźby 
p. Kossowskiego, zająć ma miejsce w kościele XX. 
Franciszkanów, naprzeciw stojącego już tam po- 
piersia Piotra Kochanowskiego, tłumacza Jerozoli- 
my wyzwolonej. Popiersie wykonane przez p. Kos- 
sowskiego trzymane jest w rozmiarach, jakich wy- 
maga wysoko umieszczony postument, na. którym 
popiersie to stanie. Dla tego wprzód nim się uka- 
że na miejscu swego przeznaczenia, zdania sta- 
nowczego wydać o niem nie chcemy, lubo pewni 
jesteśmy, że z pod dłuta artysty, który tak mi- 
strzowsko wykuł z miedzi medalion Niemcewicza, 
że mu się znawcy dość nadziwić nię mogą, wyj- 
dzio i nasz Zygmuntowski poeta, a raczej spocty- 
żowany podług maski zdjętej z jego grobowca w 
Zwoleniu. zę, 
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Objaśnienie. 


W Nr. 247 Kraju wystąpił pan Kojsiewiez 
z długą napaścią na wydawcę „Listów Kołłątaja” 
pomawiając tegoż o nadużycie jego własności. Tym- 
czasom same to fałsze na pozorach oparte. — P. 
Kojsiewicz, którego nigdy nie szukałem, sam przy- 
niósł mi odpis listów Kołłątaja i takowe złożył, 
a mnie prosząc, żebym z nich zrobił użytek, jaki 
mi się spodoba; i to nietylko do żywota Koś- 
ciuszki. Fałszem jest, co mówi, że się upominał 
o ten rękopis, albowiem takowy natychmiast był- 
by mu wręczony, gdyby tylko był słowo przez lat 
dziesięć powiedział. Co więcej, rękopis ten nieuży- 
wany przezemnie, w każdej chwili czeka na jego 
rozkazy. — Czy zaś do mego wydania używałem 
rękopisu p. Kojsiewicza? Z tego nie mam powodu 
dawać mu tłumaczenie, tem mniej, że jeżeli sobie 
dobrze przypomina, zostawił mi zupełną wolność 
zrobienia z nim co za dobre osądzę. Zdaje się 
jednak, że pamięć nie służy panu Kojsiewiczowi, 
gdyż wyliczając rękopisy, jakie mi miał powierzyć — 
policzył i takie, których nigdy nie miałem przy- 
jemności oglądać. — Inne nieprzyzwoite wyrażenia, 
zostawiam przy ich autorze, który nie grzeszy pa- 


mięcią, a i ten wzgląd pomija, że rękopisy po- 


kołłątajowskie oddane do Bibl. Towarzystwa nau- 


kowego, mogły mi być dostępne, jako jego członkowi. | 


Lucyan Siemieński. 
4 
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to punkt serce każdego kochającego swój kraj i pań- 
stwo obywatela smutkiem napełnia. 3 
Państwo, jako obrońca porządku prawnego, ma. 
obowiązek zapobiegać zbrodniom, popełnione zbrodnie 
wyłerywać i karać, a tem samem nie śmie pod 
zadnym warunkiem samo zbrodnie wywoływać lub 
popelnianie- tychie ułatwiać. Zaden choćby naj- 
chwalebniejszy cel nie może w tej mierze wyttóma- 
czyć panstwa, gdyż państwo wywołując i utatwia- 
jac zbrodnie wchodzi w sprzeczność ze swoją kieru- 
Jacą ideą. Ta zasada uświęconą jest w prawie pań- 
stwowem wszystkich ucywilizowanych narodów, a tak 
też orzeka $ 146 naszej procedury karnej, Nie wolno 
ani sądowi karnemu, ani żadnej innej zwierzchności na- 

ë lego, ym sposobem uzyskać dowód prze- 
ciwko niemu. Urzędnik który podobnego nadużycia się 
dopuści, ulega najsurowszej karze. Tak brzmi usta- 
Wa austryacka. Cóż zaś okazuje nam proces niniejszy? 
mao aae gniowažonio e jak tego nie ma 
wnietwa Oto widzim iż wład. i Re aa 
REA y, iż władza, mająca rozstrzygać 

i EYA slużby wojskowej, nie wykonywa swej 
władzy według prawa, ale owszem prawo najzupełniej 
pomija, widzimy, iż władza ta najbezprawniejszych uży- 
wa środków, aby drugich do zbrodni pobudzić, iż ucieka 
się do fałszowania dokumentów itp., a do takiego po- 
stępowania. mialażby być upoważnioną? W państwie 
konstytucyjnem odpowiedzialnym jest jak wiadomo mi- 
mister za każde uchybienie ustawom i nie może Się po- 
woływać na rozkaz wyższy. Co ma zastosowanie do 
ministra, to również zastosować należy do podrzędnego 
urzędnika: nie śmie wykonywać bezprawnego rozkazu; 
jeżeli „zaś taki bezprawny rozkaz wykona, to nie może 
to mieć skutku prawnego. Czynność  przedsięwzięta 
W skutek bezprawnego rozkazu, nie jest czynnością 
urzędową, pod względem państwowym jest owszem zu- 

pełnie -nieważną. 

- Do naszego wypadku zastosowawszy powyższe zapa- 
trywanie, okazuje się, że nie można uważać czynności 
; komisyi wojskowéj jako czynności urzędowej, ale za czyn- 

ności najsurowszą odpowiedzialność za sobą pociągająca, 
§ 246 stanowi, że urzędnik dopuszczający się uwodze- 
nią do zbrodni najsucowszej ukarany być winien. — 
Na czemże polega owa kara? Na to odpowiada ustawa 
karna, stanowi bowiem w $ 5, że staje się winnym tej 
samej zbrodni, którą popełnia sprawca główny, a tem 
samem, że czeka go taż sama kara. Jakez to się 
stało, Ze w niniejszym wypadku wprowadzono w stan 
oskarzenia tylko uwiedzionych, natomiast uwodzi- 
ciele, sprawcy intelektualni wyszli zupełnie bezkar- 
nie?!... Jakżeż sią stało, że — pominąwszy wojsko- 
wych członków komisyi, którzy innej kompetencyi pod- 
legają — nawet pan Nuchem Karmelin nie został 
Pozuwłóny w stan oskarżenia o zbrodnię uwiedze- 
nia do nadużycia władzy urzędowej, o wspólwinę 
przy zbrodni nadużycia władzy i o zbrodnię oszustwa?! 

Możnaby nam odpowiedzieć na te pytania, że do zbro- 
dni wymaganym jest zły zamiar, nietylko czynność ze- 
wnętrzna, że tego złego zamiaru nie było u wojskowych 
członków komisyi, a w szczególności n. p. majora Lu- 
dolfa i jego przełożonych, a nawet u Nuchima Karmelina. 
Ta odpowiedź nie zdaje mi się jednak uzasadnioną, 
owszem polega ona na zidentyfikowaniu złego zamiaru 
a motywów zbrodni. Zły zamiar jestto bowiem pomyślenie 
i zdecydowanie się do złego, z popełnieniem zbrodni po- 
łączonego. Czyż tego nie ma w niniejszym wypadku ? 
Czy p. major hr. Ludolf nie obmyślił i zdecydował się 
nakłonić żydów do dania pieniędzy w celach przekupstwa 
gdy wspólnie z innymi członkami komisyi udawał prze- 
kupnego, gdy Karmelina wysłał jako swego ûjenta, gdy 
udziekhł Dwi Finkelsteinowi bezprawny rozkaz aby ży- 
dów w mieszkaniu Kiumelina rewidował itd. itd. Czy 
p. porucznik Koryzna nie obmyślił i nie zdecydował się 
do sfałszowania listy, gdy takowe podjął?.. A Kar- 
melin, gdy do tego wszystkiego był pomocnym? Zdaje 
mi się, że nie może podlegać wątpliwości, że Wszyscy 
ci panowie działali ze złym zamiarem w rozumieniu 
prawa karnego. Powody czyli motywa, przypuszczam, 
mogły być chwalebne, motywa jednak w ogólności nie 
mają wpływu na istotę czynu karygodnego, tylko zły 
zamiar. I moi klijenci działali z chwalebnych motywów. 
Lub czyż miłość dzieci nie jest chwalebnym motywem, 
lub czyż nie jest chwalebnem staranie, aby zachować 
dzieci od wiecznej zguby, lub czyż nie byli moi kli- 
jenci w mniemaniu, że zbawienie ich dzieci przez 
służbę wojskową jest narażonem. Zdaje mi się tedy, 
że udowodniłem, iż wojskowi członkowie komisyi nie 
mogą się powoływać na to, jako działali bez złego za- 
miaru, jeżeli tedy nie pociągano ich do odpowiedzial- 
ności, to przyczyny tego szukać należy gdzieindziej, a 
mianowicie w tem, iż w danym wypadku żadna zbrodnia 
przedmiotowo nie istnieje, a nawet nie mogła być wcale 
popełnioną, gdyż wojskowi członkowie komisyi udając 
przekupnych nie mogli być przekupionymi. Gdy pobór 
był tylko pozornym, nie może być mowy o nadużyciu 
władzy urzędnikom przy poborze przysługującej; gdy 
dokument na ten pozorny pebór wystawiony nie był 
dokumentem, a tem mniej dokumentem publicznym, to 
nio może być mowy o sfałszowaniu tegoż. Ten sam je- 
dnak powód, który przemawia za Karmelinem i człon- 
kami komisyi, musi też przemawiać za moimi klientami. 
Obwinieni nie są karygodnymi, ponieważ nie było ża- 
dnej zbrodni. 

Rezultat ten prawniczego poglądu mojego zgadza się 
w zupełności z głosem narodu, a opinia publiczna nigdy 
nie pojmie tego, że ci, którzy zbrodnię  wywoły- 
wali, do tejże nakłaniali i prawo w tak niesłychany spo- 
sób naruszyli, ujdą bezkarnie, a przeciwnie ófiary ich 
ukarane być mają, Gdyby dziś przysięgli mieli ich są- 
dzić, oczekiwałbym bez obawy ich wyroku, - gdyż nie- 
wątpliwie kierującą ich myślą byłoby to, aby zasądze- 
niem obwinionych nie sankcyonować bezpra- 
wnego postępywania organów rządowych. 

Przechodząc do kwestyi dowodu podnosi Dr Rulf, iż 
odczytane zeznania przez wojskowych członków komisyi 
w śledztwie poczynione nie mają tego znaczenia, jakie 
miałyby, gdyby były przy rozprawie ustnie powtórzone, 
gdyż obrońcy nie mogli stawiać pytań świadkom i tym 
sposobem osłabiać doniosłość ich zeznań. W szczegól- 
ności co się tyczy majora Ludolfa, to przypuszcza 0- 
brońca, że jest na wskroś honorowym człowiekiem, ale 
nie może mu nie przypisywać pewnego umysłowego 
krótkowidzenia i zapoznania obowiązków. Jest on zre- 
sztą echem tego, co mu Karmelin uznał za stosowne 
opowiedzieć. Co do Finkelsteina i Koryzny, to cha- 
rakteryzuje ich to, że major zapewnił im bezkarność za 
dawniejsze przekupstwa, nie. mogą się tedy uskarzać, 
że ich miano za przekupnych. W obec tych antece- 
dencyi powinni byli byc pod śledztwo oddani, a zaprzy- 
siężenie ich należy uważać za bezprawne. 

Co do doniosłości zeznań Karmelina i jego żony po- 
wołuje się obrońca na dawniejsze swe uwagi przy kwe- 
styi o zaprzysiężeniu tychże poczynione, również cha- 
rakteryzuje zeznania Kittnera, który w śledztwie się przy- 
znał do winy, przy rozprawie zaś odwołał, jako nie 
mające doniosłości, gdyż tylko zeznania przyznającego 
się współwinnego mogą być użyte do zestawienia do- 
wodu. To samo ma się z zeznaniami Marguliesa. K ar- 
melin miał swój interes w tem, aby prawdę nie zupeł- 
nie wykryć. Otóż rzetelny człowiek nie powodowałby 
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szukiwane, ale i to zczasem się wyrówna przez 
następne wpłaty. Praca zaś produkcyjna, i normal- 
negó cyrkulacyi pieniężnćj zyska niezawodnie na 
dałem trzymiu się zasady powziętćj przez mi 
idsterstwo handlu. 

Uposażenie R=iehenbergskiój filii banku narodo- 
wego zwiększonem zostało w zakresi: eskonty we- 
kslowój o 300.000 złr. Mamy nad:ieją. że nastąpi 
też odpowiednie uwzględnienie galicyjskich filij ban- 
ku norodowego, któro w stosunku do rozwoju sto- 
sunków ekonomicznych w kraja naszym, sy noj- 
bardzićj ze wszystkich filij zaniedbane. 


się w tym względzie interesem, ale od Karmelina, szpiega 
i zdrajcy podobnej bezinteresowności nie można się spo- 
dziewać. Czy można przypuszczać chwalebne motywa 
u człowieka, którym pominąwszy wszystko inne, po- 
gardzają nawet jego wspólnicy p. major Ludolf, Dr 
Finkelstein i porucznik kawaler de Koryzna?... 

Następnie przeszedł mowca do szczególnej części swej 
obrony, do poszczególnych swoich klientów, a w końcu 
postawił wniosek, aby ich sąd uznał za niewinnych. 

Dr. Eminowicz miał o wiele ułatwione zadanie, 
potrzebował się bowiem tylko odwoływać na mowcę po- 
przedniego co do ogólnych uwag. Zauważyć tu należy, 
że Dr Eminowicz mówił po polsku. 

Tego samego dnia po południu nastąpiła replika za- 
stępey prokuratora i duplika obrońców, których to prze- 
mowień dla mniejszej ich ważności nie podaję, poczem 
przewodniczący zamknął rozprawę i zapowiedział publi- 
kącyę wyrokn na przyszły tydzień. 

Dziś zapadł wyrok następującej treści: 

1. Za zbrodnię uwiedzenia do nadużycia 
władzy urzędowej z $ 105 ust. karnej zasądzono 
na rok ciężkiego więzienia zaostrzonego jednorazo- 
wym w każdym tygodniu postem: Manesa Margu- 
liesa. 

Na 6-miesięczne ciężkie więzienie zaostrzo- 
ne postem zasądzeni są: Aron Lejba Laufer, Berl 
Bacher, Fizyk Hiibschmann, Boruch Tauber, 
Wolf Brenner, Zelig Bertisch. 

Na karę 4-miesięcznego ciężkiego więzienia 
z postem raz w tygodniu zasądzeni: Jakób Bacher, 
Abraham Dawid Margosches, Chaim Szmelke Ho- 
rowitz, Juda Knoll, Srul Lakritz, Naftali Sokał. 

Na karę 38-miesięcznego zaostrzonego po- 
stem więzienia: Abraham Koppelmann. 

Na karę 3-miesięcznego niezaostrzonego 
więzienia: Hersz Kläger, Salomon Markussohn, 
Izrael Seinfeld. 

Na karę 2-miesięcznego więzienia zaostrzonego 
ednorazowym w każdym tygodniu postem: Mortko L au- 
fer, Abraham Dawid Kittner, Bajnisch Bach, Hersz 
Kupferschmidt, Hersch Ber Danker, Nachman 
Aberbach, Abraham Ozyasz Tauber, Szloma Ne- 
chemi Reiss, Mojżesz Srul Sessler, Fajwel Rie- 
sel, Beniamiu Spiirer, Berl Soifer, Froim Bonas, 
Mojżesz Brusler, Jekiel Fettacz, Dawid Zuker- 
mann, Chane Schapira, Mojżesz Fenster, Icyk 
Hofman, Mojżesz Kachane, Lejba Drohobyczer, 
Koppel Diwald. 

Na jeden miesiąc więzienia: Jakób Kubrysz, 
Lejba Lessing, Marek Seinfeld, Nuchim Reischer. 

Marek Horn uznany winnym, wymiar kary odroczo- 
no wszakże do ukończenia sprawy o oszustwo. 

2) Za zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
zasądzony: Michał Mojsowiez na 3 miesiące ciężkie- 
go więzienia, zaostrzonego postem. 

3) Za zbrodnię oszustwa: Aleksander Cicho- 
lewski, na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, zaostrzo- 
nego postem. 

Reszty obżałowauych 
nymi. 


Giowiiee 25 października. Pszenica 6-—, żyto 4:80, 
jęczmień 3‘— do 3:40, ziemniaki 1:50. 

Biała 26 października. Pszenica 6:90, żyto 4:80, ję 
czmień 2:90, owies 1:55, kukurudza 7:20, groch 7.30 
bób 6:80, soczewica 8:10, proso 7:80, tatarka 4—, 
ziemniaki 1:60, siano 1:40, konicz 1:60, słoma 1:20. 
drzewo twarde 10:—, miękie 7:50, koniczyna 35:—. 


` BPesztć 26 pazdziernika. (Targ zbożowy). 

Dowóz pszenicy nie wielki, ceny stałe. Innych ziarn 
nie wiele zakupywano, bena bez zmiany. 

Płacono za pszenicę na 81 funt. od 6:40 do 6:45, 
na 88 funtów, 7:— za 100 funtów cłowych; żyto 
od 8:75 do 3'80, za 80 f.; jęczmień od 2:70 do 2:90, 
za 70 f; owies od.1:50 do 1:60 za 50 f.; szmalec 
od 34 do 36:50 za, cetnar. Pochmurno. 


MYroeław 26 października. Płacono za pszenicę na 
88 funt. po 275 sugr., żyto na 84 funt. po 188 srgr.; 
rzepak 150 f. 312, szgr.; olej po 22*/, talary; spirytus 
w miejscu na 100 Trall. po 185/, tal. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 28 i 29go października, 

Posady: Akcesisty (509 zł.), listosza (385) zł) i sługi 
(870 złr.) w galicyjskim okręgu pocztowym, podania w 4 ty- 
godniach. 

Licytacye: D. 12, I3 i I4 listopada w pow. dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu licyt. w celu wydzierżawienia poboru po- 
datku konsumc. w Złotnikach, Czortkowie i Jagielnicy. — 
D. 13 listopada w sądzie obw. w Nowym Sączu licyt. przez 
oferty w celu zabezpieczenia dostawy drzewa, łoju, świec, 
tłuszczu, słomy i innych potrzeb. — D. I7 grudpia w sądzie 
obw. w Złocźowie licyt.-egz, realn. N. 96 tamże.— D. 29 li- 
stopada w sądzie kraj. lwowskim licyt. egzek. rcaln. N. 48 i 
494, we Lwowie. - D. T4 listopada w sądzie pow. w Brze- 
żanach łicyt. egzek. budynków N. II5 i gruntów N. 63 w 
Trościańcu. - ; 

Zawiadomienia: Sąd del. m. w Krakowie o uznaniu 
Rachli Wasserbeger z Krakowa za obłąkaną; kurator Salo- 
mon Wasserbeger.— Sąd pow. w Brzeżanach o uznaniu Ste- 
fana Hunka z Wierzbowa za marnotrawcę, kur. Mikoly Hy- 
mień.—|Sąd kraj. krakowski Emanuela Mandelbauma o naka- 
zie zapłaty 8. Wechslerowi 150) zł. : 

Zawezwania: Sąd pow. w. Drohobyczu Jędrzeja Maka, 
Katarzynę z Maków Malikową i Agnieszkę z Maków Katyń- 
ską, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku po bracie 
swoim Pietrze Maku zmarłym w Rzeszowie r, 1869. 


w liczbie 29 nie uznano win- 


Przyjechali do Krakowa od 29 do 30 października. 


HOTEL SASKI: Władysław Zalutyński z Umania, 
Zygmunt Janicki z Odessy, X. Ignacy Domagalski- ka- 
nonik z Galicyi, Jan Wrzosek z Miechowa, Bronisław 
Geppert z żoną właściciel dóbr z Kongresówki, Zeli- 
sław Wędrychowski z żoną właśc. dóbr z Kongresówki, 
Cezar Skowroński z Podola, Tadeusz Kubicki właściciel 
dóbr ze Smolen'a, Herman Neuman kupiec z Wrocła- 
wia, Stanisław hw. Konarski z Dubiecka, Marcin Zaleski 
z Warszawy, Romuald<Nowiński właśc. dóbr z Wojcie- 
szkowa, Konstanty Wielogłowski z żoną właście. dóbr 
z Michałowie, Jan hr Tarnowski z synem właśc. dóbr 
z Kongresówki, Franciszek Bocheński z żoną wł. dóbr 
Z Kongresówki, Bronisław Czarnowski wł. dóbr z Kon- 
grosówki, Bohdan Żebrowski właśc. dóbr, Kamila Ga- 
jewska z córkami i Klementyna Potrykowska z Podola, 
Julian Krzyszkowski z Rzeszowa, Włodzimierz Sęczy- 
kowski ze Śniatynia, Kazimierz. Gorajski właśc. dóbr z 
Umieszca. k e 

HOTEL pod RÓŻĄ: Jan Breslauer redaktor z War- 
szawy, Julia Chandot z córką właśc. dóbr z Wołynia, 
-Walery Brzozowski wł. dób: z Galicyi, Józef Misiąga 
z Galicyi, Otto Rochstroh kupiec z Berlina, Michał 
Maculewicz z familią z Sosnowca, Nikodem Heinberger 
kupiec z Prus, Roman Kucieński właśc. dóbr z Kongte- 
sówki, Jan Bukowski z familią właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, Wiktor Żednik porucznik od ułanów z Wiednia, 
Kazimierz Wierzbicki kupiec z Piotrkowa, Ozarnochowski 
właśc. dóbr z Kongresówki. 

HOTEL POLLERA: Hr. Br. Pruszyński właś. dóbr 
z Rosyi, Kwiatkowski z Galicyi, Maciej Górski wł. d. 
z Galicyi, J. Putiatyn wł. dóbr z Rosyi, Fr. Klingner 
kupiec z Magdeburga, M. Fridrich z Prus, WŁ. Gar- 
czyński z Kongresówki, Wł. Pęgowski z Bochni, Rulf 
z Pragi, Wiktor Wiśniewski ze Lwowa, Dr Ketner z 
Wiednia, B. Chotomski z Czerniowic, A. Hlebowski z 
Warszawy, Aleksander Skrzyński właśc. dóbr z Koby- 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Sprawozdanie targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


= Bawakówy dnia 29 października. 

Po skończonych robotach jesiennych w polu, zwiększają się 
już: coraz bardziej dowozy różnego zboża, i oczekiwany mia- 
nowicie co do pszenicy spadek cen już na dzisiejszym targu 
silnie się objawił. Rozmaite -wskazówki nakazują obawiać 
się dalszego jeszcze postępu w cofaniu się cen, a to nie- 
tylko co do pszenicy, lecz i co do innych gatunków zbóż. 
Znaczne bowiem składy przy kolejach południowych rosyj- 
skich, muszą wobec zmartwiałego usposobienia targów za- 
chodnich drogę swoją w znacznej części tędy obrać celem 
pokrycia w części potrzeb naszych młynów, a w części celem 
odbytu na niemieckich placach. Ponieważ zaś te ostatnie z 
trudnością tylko dotychczasowe ceny nasze przyjmowały przeto 
dla umożliwienia eksportu dalsze zniżenie cen przedstawia 
się jako nieodzowne. 

Wszemiexa doznała w ogóle zniżki 10—30 centów. Je- 
dnakże po zniżonych cenach dobre gatunki znajdowały umie- 
szczenie, podczas kiedy średnie ziarno nawet po znacznie 
zredukowanych cenach nie miało odbiorców; i zupelnie było 
pomijane. Obecni zamiejscowi kupcy nie nie kupowali, młyny 
zaś tutejsze wstrzymywały się także. 

Żyto mniej stosunkowo ofiarowane, miało dość dobre 
poszukiwanie i utrzymało się w dotychczasowej cenie. Toż- 
samo tyczy się Jęczsmiemia i ©QBwsa. 

Z. nasion olejnych itzepałśi zimowe i Eietmie po- 
szły w ślad notowań zagranicznych, i uległy znacznemu 
spadkowi. Tranzakcye były prawie żadne. c / 

Hmica i siemie Imiame mniejszej doznały zmiany, 
lecz pokup znajdują niewielki, 


ZWB BEC MELBY lanki, Kwieciński z Lubnia, Œ. Mallinger z Sarbriicken, 
Pszenica: biata polskaiza 140 funt. zir. A 20 B A. Dresler budowniczy ze Szląska, J. Scholz kupiec z 
eie AAE ARDRE 0% jz Wrocławia, Leon Kulawski z Galicyi, Juliusz Szulz 
podolska „ » „ dle— 1250 1870|oficer ze Lwowa, Ellger kapitan ze Lwowa, Slaski z 
Żyto: polskie ERIE » o» w = —— — — | Kongresówki, Milchen z Sierszy, Henryk Leo kupiec z 
ZO a WAL SLEI aa Ą AE me opn] Pragi, Sutter kupiec z Biały, Altder za Lwowa, Józef 
AL JBL s: iak e ai: dec BA, 8,30 Selmerer z Iglawy, Plachki kapitan. 
Jęczmień: wyborowy . za 140 funt. złr. —— 650 7:25| HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Jan Kru- 
i na paszę wom m » —— 6— 6% |ściechowski wł. dóbr z Kongresówki, Tadeusz Wyleżyń- 
CAE NRY a I fouk: gh Tei <BR z490 ski z Warszawy, Franciszek Lampel z Lubszyc, Piotr 
R T i = i ——| Wilczyński wł. d. z Kijowa, Leopold Borkiewicz z Wol- 


broma, Józefa Gębicka z Kongresówki, Mieczysław Kse- 
liski z Warszawy, Józef Panczakiewicz ze Sącza, Ana- 
stazy Meizner wł. d. z Ubrzezia, Stanisław Dumański 
z Warszawy, Aloizy Milkuszewski z Kongresówki, Rudolf 
Kruszczeski z Łysakówa, Józef Lande z Poręby, Jan 
Skrzyński właśc. dóbr z Kongresówki, Wojciech Kmita 
właśc. dóbr z Brzeziny. 


Nasiona olejne: Rzepak za 150 funt, 12:50 13:25 
Rzepik » » ZU » s 

e ae F » = 1050 11:50 

Siemie lniane „ „ „ A 11:25 11:75 
Koniczyna: biała ... za 180 funt, złr, —— 40— 50— 
CZEŁWONAŃ: an —— —— —— 


Talar 1:61, rubel 1:4974, dukat austr. 5:20 złr. 


Eśraków 30 października. Tranzakcya Ver- 
einsbanku, który nie mogąc sam wypuszczać nowej 
seryi akcyj z niskiémi wpłatami, nabył od prywatnej 
osoby koncesyę od dawna jej udzieloną, ale dotąd 
nie użytą, zwróciła ponownie uwagę na dawne po- 
stanowienie ministeryalne, nie udzielania dalszych 
koncesyj na niskie wpłaty na akcye, tylko żądania 
od towarzystw świeżo zawięzujących się i od da- 
wnych towarzystw [przedsiębiorących nowe emi- 
sye, aby akcye z zupełną wpłatą wypuszczały. 

Mamy nadzieję, że postanowienie ministeryalne 
nie będzie przelotnera, ale stanie się niezmienną 
|zasadą. Zasada ta jest bardzo racyonalnie pomy- 
ślaną, ogranicza liczbę papierów „lekkich,“ stano- 
wiących przeważnie przedmiot gry giełdowej i od- 
grywających największą rolę w przedsiębiorstwach 
nie opierających się na seryo na pracy produkcyj- 
nej ale tylko pchnięcie papierów swoich drogą 
gry giełdowej na celu mających, sprowadzi stopnio- 
wo ten skutek, że kapitały zaczną się zwolna od- 
wracać od gry giełdówej i wspierać pracę rze- 
telną. 

Wobec konsekwentnego przeprowadzenia decyz i 
ministeryałnój dawne banki będą miały przez czas 
jekiś ten przywilej, że akcye ich będą bardzićj po- 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


 Klepassa lstzgrafiosne, 


BRerlim 28 paźdz. Izba wyższa obradowała 
dalćj nad ustawą o ordynacyi powiatowćj, i pomi- 
mo bardzo żwawego oporu komisarza rządowego, 
uchwaliła $. 26 ustawy w myśl wniosków swojćj 
komisyi, i odrzuciła poprawkę Baumstarka zbliżo- 
ną do redakcyi izby niższćj, a to w głosowaniu 
imiennóm 83 głosami przeciw 60. Dalój uchwa- 
liła izba $$. 27 do 35, następnie 46 i 47 według 
wniosków komisyi. Podczas obrad nad dalszemi 
paragrafami wniósł Baumstark przywrócenie wy- 
kreślonych przez komisyę $$. 51 i 54.. Minister 
spraw wewnętrznych rzekł, iż wprawdzie nie wie- 
rzy juź w przyjście ustawy do skutku, niechce 
jednak pomijać sposobności sprowadzenia zgody, 
i prosi o przyjęcie wniosku Baumstarka. Wuiosek 
ten atoli odrzucony został w głosowaniu imien- 
nóm 87 głosami przeciw 55. Przyszłe posiedzenie 
jutro. 


Wawyż 28 paźdz. Rada departamentowa Se- 
kwany wyraziła życzenie w rezolucyi uchwalonej 
większością 37 głosów, zaprowadzenia wychow ania 
bezpłatnego, przymusu szkolnego i wykluczenia nau- 
czycieli duchownych. 

Bearwyż 28 paźdz. wieczór. Server pasza 
przybył tu wczoraj i objął zarząd pos-lstwa. Jutro 
oczekują tu przybycia posła niemieckiego hr. Ar- 
nima. Z powodu ostatniego wypadku w obozie w 
Chalons, dzienniki surowo naganiają niedbalstwo 
administracyi wojskowej. (We czwartek posługacze 
ambulansowi francuscy przybyli do dworca kolei 
w Chalons, weszli do miasta i tam zaczepili żołnie- 
rza niemieckiego stojącego na warcie. Władza nie- 
miecka aresztowała i rozbroiła posługaczy). 

-øya 28 paźdz. wieczór. Poseł francuzki 
Fournier przybył tutaj. Dziennik autografowany 
Italien. Nachr. zapewnia, żerząd przedłoży izbom 
wszystkie dokumenta w sprawie kopalń w Lau- 
rion. Rządy włoskie i francuzkie czekają zdaniem 
tego dziennika, na powrót króla Jerzego do Aten, 
aby nowe poczynić w tćj sprawie kroki. 

Madryt 28 paźdz. Dyrektoryat federalny 
zwołał na d. 17 listopada powszechne zgromadze- 
nie stronnictwa republikanckiego i złoży mu spra- 
wę o swojem zachowaniu się. Dyrektoryat nagania 
powstanie w Ferrol, wypiera się wszelkich związ- 
ków z republiką konserwatywną i jednolitą, za- 
przecza, aby jakakolwiek ugoda z radykałami za- 
padła, i ubolewa nad zaczepkami przeciw dyrekto- 
ryatowi wymierzonemi. Zeszłej nocy odbyło się 
zgromadzenie członków kortezów należących do 
większości. Zebrało się 212 deputowanych. Posta- 
nowiono cofnąć wniosek Becery o zniesienie kary 
śmierei; około 20 deputowanych oświadczyło się 
przeciw. Projekta finansowe, wliczając w to wnio- 
gki odnoszące się do banku hipotecznego, przyjęte 
zostały 165 głosami przeciw 7. 

Bńonstamtymopol 25 paźd. Za Turquie 
mówi dziś o nowych zmianach w gabinecie i wy- 
raża ubolewanie, że ministerstwa krótko trwają. 


Gazeta Narodowa rozbiera dziś dalej stanowi- 
sko sejmu w obec spraw, jakie czekają jego zała- 
twienia. Z przyjemnością widzimy, że o ile się zda- 
je, zapatrywania jej zgadzają się z wyrażonem przez 
nas zdaniem, o postępowaniu sejmowem na bieżą- 
cej sesyl. 

Stara Presse, która w ostatnich czasach daleko 
lepiej bywa informowaną od Nowej, zapowiada, iż 
rząd nie przedłoży elaboratu sejmowi galicyjskie- 
mu, ato niby dla tego, aby sejmu nie nabawić 
kłopotu. Nam się zdaje, że kłopot najprzód miał- 
by rząd, w jaki sposób pracę komisyi Rady pań- 
stwa przedłożyć sejmowi, i wykazywaliśmy już nie- 
raz, że rząd istotnie wielką miałby trudność kon- 
stytucyjną uczynienia czegoś podobnego, i daleko 
większą, aniżeli sejm, który stosownie do formy w 


jakiejby elaborat był wniesiony, miałby prosty za- 


wsze sposób wyjścia. Wszakże wniesienie elabora- 
tu odwiodłoby sejm od główego zadania obecnej 
sesyi, jakim jest rozwój autonomii prowincyonalnej, 
i z tego powodu z zadowoleniem przyjmujemy wia- 
domość pochodzącą bezwątpienia ze sfer rządowych. 
Wyraziliśmy sami zdanie, że nie należałoby w sej- 
mie podnosić sporów konstytucyjnych, kiedy spra- 
wa rezolucyjna jest dopiero w toku i obrady nad 
nią wcale nie zamknięte, a nie przeszły jeszcze 
po za komisyę konstytucyjną; jednakże zostawiamy 
Pressie odpowiedzialność za jej wiadomości o za- 
miarach posłów galicyjskich, gdyż, jak pisaliśmy, 
posłowie nasi dotychczas nie porozumieli się pod 
względem stanowiska, jakie zająć wypadnie. Jeżeli 
jednak Presse mniema, że kraj zupełnie zaniecha 
swoich usiłowań około rozwoju swoich najistotniej - 
szych potrzeb i w tej abnegacyi będzie widział 
rozwiązanie sprawy rezolucyjnej; to jest to pium de- 
siderium wiernokonstytucyjnych, ale nie może być 
usposobieniem kraju. — | 

Opór, jaki znajduje rząd pruski w izbie wyższćj 
przeciw nowćj ordynacyi powiatowćj, reprezentowa- 
ny jest, jak dotąd, przez 32 głosów większości prze- 
ciwnój rządowi. Tak wysokićj liczby przeciwników, 
bo wynoszącćj, jak się dotąd w głosowaniach oka- 
zuje, 87 głosów, nie można złamać, chyba zama- 
chem stanu. Ks. Bismark nie przybywa ratować 
rządu, może obawiając się, że gdyby temu nie pora- 
dził, skompromituje się. Ostatecznego kroku chwy- 
cił się już rząd w tój sprawie, bo bezpośredniego 
wpływu korony. Cesarz Wilhelm bowiem przyj- 
mując nowo wybranego prezesa izby wyższój hr. 
Ottona Stolberga, nadmienił, że lubo nie zamierza 
autokratycznie domagać się uchwalenia wszystkich 
ustępów ustawy, wszelako upierać się będzie przy 
jéj zaprowadzeniu —i w żadnym razie odnićj nie 
odstąpi. Ponieważ hr. Eulenburg, minister spraw 
wewnętrznych, który jeszcze najmniej jest z po- 
między ministrów liberalnym, nie znajduje dość 
sympatyi w izbie wyższej, aby uzyskać uchwalenie 
ustawy, przeto on ma przedewszystkiem paść ofia- 
rą i to nie izbie wyższej będzie poświęcony, lecz 
właśnie liberałom izby niższej, którzy się od da- 
wna domagali jego usunięcia. Ale dymisya tego 
ministra nie posunie sprawy o krok. Cóż więc 
wypadnie począć? Cesarz wskazał, skoro powie- 
dział, że w żadnym razie nie odstąpi od uchwale- 
nia ustawy. Od dawna już wołają dzienniki libe- 
ralne, aby zreformować izbę wyższą i zrobić ją 
powolniejszą i potulniejszą. Słowa cesarza zdają 
się zapowiadać ten środek. W każdym jednak 
przypadku wystąpienie w tej kwestyi korony, jest 
przeciwne pojęciom konstytucyonalizmu. Wieść krą- 
żyła, że właśnie hr. Eulenburg zrażony niepowo- 
dzeniem projektu podał się do dymisyi, lecz król 
takowej nie przyjął. z 

Konstytucyjną drogą byłoby zamknięcie sejmu. 
Izby wyższej niemożna bowiem rozwiązać. Ponie- 
waż zaś z otwarciem nowej sesyi sejmowej — któ- 
ra miała i tak zaraz po uchwaleniu ordynacyi wy- 
borczej zostać otwartą — projekt komisyi do ustawy 
ordynacyi powiatowej poszedłby do akt, przeto cała 
sprawa wróciłaby, skąd wyszła. Wszelako rząd nie 
przywiódłby ustawy do uchwalenia, jak tego pra- 
gnął, mógłby chyba tylko przez mianowanie wielu 
członków Izby wyższej powiększyć liczbę swoich 
stronników i z tak zreformowaną Izbą rozpocząć 
na nowo rzecz o urządzeniu powiatów. Droga to je- 
dnak bardzo długa, a rząd i Cesarz czują się ob- 
rażeni, wielu deputowanych liberalnych grozi zło- 
żeniem mandatów, a wszystko to jest wymierzone na 
zastraszenie izby wyższej. Głoszą nawet, że to 
sprawa katolików i Polaków. Jak w Webera „Wol- 
nym Strzelcu,* gdy wszystkie strzały chybiły, wzy- 
wa strzelec pomocy Samiela, tak tu wołają dzien- 
niki „przybywaj Bismarku! ratuj!“ 

Hrabia Paryża zamierza wydać manifest wbrew 
odradzaniom swoich stryjów, albowiem chciałby 
w chwili organizacyi konstytucyi francuzkiej i przed 
obwołaniem republiki upomnieć wiernych swoich. 

Wybory do szwajcarskiej Rady narodowej wy- 


$ ś 


Zapasy miały być w wyborach bardzo żwawe a sta- 
nowcze, skoro nawet jeden z najznakomitszych 


dla tego, że pragnął utrzymać wolność kantonów. 


państwo nie nabierze siły, ale straci ją moralnie 
przez to, iż rząd naczelny nie będzie mógł odwo- 


pod naciskiem obcych mocarstw czynić ich woli 
zadosyć. 

Republikanie federaliści hiszpańscy wystąpić mają 
z zjazdem, na którym wyłożą zasady swoje i pro- 
gram. Jeżeli Hiszpania nie może się utrzymać jako 
monarchia, to jako ropublika może istnieć tylko 
przez federacyę dawnych państw a dzisiejszych 
prowincyj. Konstytucya, mianowicie od Ferdynanda 
VII, zacierając różnice prowiacyonalne, podkopała 
instytucye pełne życia i miała je zastąpić fabry- 
kątem konstytucyonalizmu, którego używali zaró- 
wno progresiści jak reakcyoniści. Zdaje się, że 
mimo wszelkich zaprzeczeń, powstanie w Forrel 
wychodziło z tej myśli federacyjnej. 

Minister. grecki spraw zagranicznych Deligiorgis 
podał się do dymisyi, jak również minister oświe- 
cenia, a to jak twierdzą z Aten, nie z przyczyny 
sporu o Laurion, lecz dla pobudek osobistych. 
Twierdzenie to jest bardzo podejrzane już przez to 
samo, że Deligiorgis był przeciwnym ugodzie z 
z dzierżawcami kopalni i domagał się oddania te- 
go sporu na drogę sądową, a odmawiał prawa 
traktowania go dyplomatycznie. Grecya jest atoli 


za słabą, aby mogła słuszne swe żądania, nie wcho- 


dząç w kwestyę merytoryczną, przeprowadzić. Gdy. 
szło o koleje rumuńskie, w których było wielu cu- 
dzoziemeów interesowanych, zostawiono rządowi 
rumuńskiemu prawo rozstrzygnięcia sporu z Strous- 


bergiem na drodze wewnętrznej, a co do Laurion, * 


robią rządy kwestyę międzynarodową, przypomina- 


jącą nam francuską interwencyę w Meksyku, wy- 


nikłą także z prywatnych pretensyi spekulinta Je- 
ckera. 23 

Rząd grecki ma inne jeszcze kłopoty o swego 
konsula w Braile. Ten bowiem kazał aresztować 
w mieście rumuńskiem pewnego poddańego grec- 
kiego bez odwołania się do władz miejscowych, 
za co uwolniono aresztowanego , a jego samego a- 
resztowano pod zarzutem gwałtu publicznego. Rząd 
grecki odwołał się od rządu rumuńskiego do ture- 
ckiego, jako jego zwierzchnika. Porta nie omiesz- 
kała dać uczuć Rumunii swojej zwierzchności w 
nocie bardzo twardej, na którą gabinet ks. Karola 
w tym samym odpowiedział duchu. Zmiana wezy- 


ra ułatwi może zgodę między Portą a Rumunią, - 


ale nie obcą temu starciu jest wieść o zmianie ga- 
binetu w Bukareszcie. Jeśli Porta nalegać dalej 
będzie, nic nie uchroni ministerstwa rumuńskiego. 

Dziennik Times zgadza się już teraz na oddanie 
Rosyi panowania w Azyi środkowej. Po wielu u- 
stępstwach coraz dalej sięgających ze strony An- 
glii, apatya polityczna tego kraju do spraw i za- 


wikłań międzynarodowych doszła do tego stopnia, © 


że dziś Anglicy w posuwaniu się Rosyi ku grani- 


padły w duchu sprzyjającym rewizyi konstytucyi. A 


członków ciała prawodawczego, jak Dubs, przepadł 


Jeśli Szwajcarya scentralizuje się, natedy jako 


ływać się do rządów lokalnych i będzie musiał 


i 


CZE CIE PESO ŚĆ WATT 


com Indyj nie upatrują żadnego niebezpieczeństwa 
dla siebie, i Times powiada, że natura sama wska- 
zała Rosyi misyę obrony cywilizacyi w Azyi środ- - 


kowej. To pokazuje, jak niebaczne są nadzieje tych 
dotychczas niezawisłych władców azyatyckich, któ- 
rzy spodziewają się od Anglii pomocy przeciw Ro- 
syi; zarazem jednak Auglicy upoważniają niejako 
wyprawy Rosyan do Chiwy i dalsze zabory, przyj- 
mując z góry misyę cywilizacyjną Białego Cara 
pomiędzy muzułmanami środkowej Azyi, a czynią 
to właśnie w chwili, kiedy panuje tam wielkie 


Persya zdaje się szukać skrzydeł opiekuńczych Eu- 
ropy dla wyzwolenia się od wpływu rosyjskiego. 


dsiatalte depesze telegraficzee „OzaskE” 


Peszt 30 października. Reform donosi: Dla 
pokrycia niedoboru, wypuszczoną ma być w obieg 


pożyczka loteryjna na 40 milionów. ; 

BBerlim 30 października. W izbie wyższej sej- 
mu, w obradach nad ordynacyą powiatową uchwa- 
lono wnioski komisyi, pomimo sprzeciwiania się 
ministra. ` 

Paryż 29 października. Dzienniki radykalne 
uderzają natarczywie na program ogłoszony wczo- 
raj przez Bien public z powodu kwestyj konstytu- 


niem władzy Republiki francuskićj; są to intrygi, 
aby wszechwładztwo narodu zniweczyć. 

Mzyma 30 października. Rząd francuski po- 
stanowił ze względu na ustawę o korporacyach 
religijnych wcale się nie wdawać i odmówić rad. 
Thiers polecił oznajmić księżnie Klotyldzie, 
że zupełną zostawia się jej wolność mieszkania 
we Francyi. Król Wiktor Emanuel udzielił F o- 
tiadesowi bejowi wielką wstęgę orderu S$. Mau- 
rycego. Wysłannik króla Abisyńskiego Menelek 
przywiózł królowi listy ź wyrażeniem przyjaźni. 

Wera 29 października. Z wiadomych dotąd wy- 
borów do Rady narodowćj, 85 jest przyocylnych 
rewizyi konstytucyi, 35 przeciwnych jćj a 15 wy- 
borów nie jest jeszcze znanych. 


Marss. Wiedeń 30 października g. 4 mir. 
4, zjedn. dług państwa banku. 65:60 — Zjedr, 
oblig państwa w srebrze 68:80 — Losy z r. 1886 
1022). — Akeyo baniu 990 — Akcye kredytowa 
33070 — Londyn 10660 — Srebro 105:25. — 
Dukat 510. — Lombardy 201:50 — Losy z z. 
1864 142 75. — Akcye franco-austr. 129 75. — Na- 
ooleondor 8:58, — Akcye kol. gal. Karola Lu- 
dwika 228:—. — Akeye kol. Lwows. - Czerniow. 
150 — Akcye kolei północ.-wschod. 159-——Akoyea 


indemniz. gal. 78 25. — Akcye banku wiedeń. 

obratu ogóln. 216 50. — Akcya anglo-banku 325— 
Akcye j kolei rządowój 330—. — Akcya kol. siedre. 
. — Akcje kol. Rudolfa 17550 — Tram- 


way 346-—. — Akcye bavka budowy 138—. — Àk- 


cyo kolei wschod. 12650. — Akcye banku anglo- 
węgiersk. 112—. — Ako. kolei zjed. 272:50.— Lo- 
sy tureckie 76:80. — Losy prem. węgiers. 103—.— 
Akcye kolei bogumińskiej 188:50. — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 249—.— Akce. kolei pół.-zach. 216—. 
Akcye franc.-węgr. 98:50. — Ogólny austr. bank 
251:—. 
Usposobienie giełdy : najstalsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOJA 


Anteni Edlebukewski. 


pożyczka rentowa 5-procentowa na 60 milionów i : 


cyjnych. Rappel mówi, że byłoby to przywłaszcze- ` 


banku związkow. (Vereinsbank) 188:25. — O: 


przerażenie z powodu nacisku rosyjskiego i kiedy 


ai 
m 


do 


» 


= ES. w krekowie, aby w wh- 
-Snym interesie doniósł co rychlej 
do niego adregować. Wiado- 


__ Diisaego porommienia. sosy 
A drukarni J.A. Pelara w Rzeszowie 


wyszedł i jest we wszystkich księgarniach 
do nabycia (we Lwowie u J. Milikowskiego): 


mia dróg gminnych i po- 


napisał JÓZEF HANUSZ c. k. inżynier. 


pe. sa 
_.. Sprzedaż węgla. 
* Od igo listopada b. r. sprzedaje Zarząd 
kopalń węgla w Sierszy przy Trzebini 
w kopalni: 
cetnar w. w. węgla grubego po 23 cent. 


8 Na stacyi w Trzebini w całych wagonach: 
cetnar w. w. węgla grubego po 30 cent. | , 


Plotyczy, wzywa się Pana 


mu rzecz wymaga bowiem 


oradnik 


zakładania i utrzyma= 


gs? 


wiatowych. 


 Dyrekeya Towarzystwa Zaliczkowego 


NMiasta Krakowa, oraz dla Powiatów 
Krakowskiego i Chrzanowskiego, 


zawiadamia strony interesowane, — że Kasa Towarzystwa Zaliczkowego, 
mieszcząca się w Gmachu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń na 
Kleparzu pod L. 124, w podworcu po prawćj stronie na I. piętrze — 
mietylko od Członków Towarzystwa; ale i cd osób 
nie maieżących do takowego, przyjmuje pieniądze 
na rachumck bieżący, i od takich stronom płaci rocznie pro- 
centów sześć od sta. 
Kraków dnia 9 Października 1872 r. 
Dyrektorowie: 
Henryk Hr. Wodzicki. 
Władysław Biesiadecki. 
Henryk Kiesekowski. 


Kasyer: 
- Józef Kiciński. 


(1876--3) 


Cona 60 centów. 
(1897-3-4) 


kostkowego 20 -„ 


» 2 ” 


lo» «»i..kostkowegó +28 iy 


DARMO 


i opłatnie przesyłam na żądanie mój obszerny 
illustrowany cennik towarów z chińskiego sre- 


bra w najlepszym gatunku. 


Fabryka towarów z chińskiego srebra 


NE. L. Raudnitz 


(1935-1-12) w Pradze. 


M nachwalić, gdyż są zadziwiające dowody, że 
| taki zegarek nie śmie się różnić na sekundę. 


(U 
U 


(1962-1-3) 


% 
p 
e, 


CZAS + Czwartku 31 Października 1878. 


kulek lisu piep ljzekeesekessaśa AsókkksRASARAÓg | ra 


(| rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 15 lub 20 
|| zł. prawdz. angiel. srebrny zegarek kotwico- | 
| wy, savonette z podwójną kopertą, ślicznem 


K wdziwy angielski zegarek srebrny i w ogniu 


Czy jest toś taňszėgö? 


bronzowy z łańcuszkiem, za którego chód po- 
ręcza się cały rok. 50 c. paryski zegarek kie- 
szonkowy odskakujący z pięknym łańcuszk., 
medalionem i puzderkiem. 65 o. zegarek kie- 
szonkowy grający z łańcuszkietń, medalionem, 
puzdetkiem 1 kluczykiem. 2 zł. 606. wspa- 


kl niały zegarek kieszonkowy z nowego srebra 
Ej z wnętrzem z Majlop. miószininy ze żegarkieim, 
e: 


medalionem , puzderkiem i kluczykiem; ta- 
kież same zegarki w lepszym gatunku z pię- 
kniejszym przyborem 3 zł. 50 c. i 4 zł. Za 
1 zł. 50 o. szwajcarski nowomodny zegarek z 


a porcelanową emalią piękn. widoków lub kwia- 


tów, bardzo elegancki a przytem tani, poży- 


W teczny dla biednego i bogatego, z jednorocz. 
| poręcz. Za J zł. prawdziwy angielski srebrny 
B| zegarek chronometrowy, bardzo piękne Wnę- 
A trze cylindtowe ż ciężkim łańcuszkiem z tal- 


mi, z medalionem, puzderkiem, kluczykiem, 


7 5-letniem poręcz. i drugiem szkłem od ze- 
j| garka; też same zegarki chronometrowe śli- | 
cznie w ogniu pozłacane, tylko 11 zł. 50 c. $ 


12 zł. kosztuje praktyczny, dobry, prawdziwy 
zegarek remontoir, t. z. zegarek cesarza Fran- 
ciszka Józefa, który jest najlepszym wyrobem, 
o jakim marzyć można. Lekatzom i ducho- 
wnym itd. nie można tych zegarków dosyć 


Za 15 zł. można otrzymać nowomodne zegar- 


„| ki wojskowe, lekkie, zgrabne, przytem nader 
„| eleganckie i gustowne, a co najgłówniejsza, | 
$ bardzo punktualne w chodzie i nadzwyczaj 

j tanie; do takiego zegarka dodaje się każde- 


mu łańcuszek z naśladowanego srebra nowo- 
modnego fasonu z kluczykiem, puzderkiem, 
medalionem i 


do odskakiwania z prawdziwego złota; mo~ 


i cnem szkłem kryształowem z łańcuszkiem, 


medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- 


rytowaniem, z łańcuszkiem z prawdz. złota 
talmi i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. pra- 


pozłacany, chronometrowy, z łańeuszkiem, 
medalionem ze złota talmi, puzderkiem skó- 
rzanem i kwitem poręczenia. Tylko 14 zł. ta- 
kiż sam, daleko lepszy ze wschodnim kom- 
pasem. Zylko 16 łub 17 22. prawdziwy: angiel. 
zegarek Prince of Wales, remontoir najcięż- 


1 zł. 50 c. prawdziwy szwajcarski zegarek” 


5-letniem poręczeniem. Tylko k 
| 2222. srebrny zegarek cylindrowy z kółkiem | 


w Nistowie. 


||| Bliższa wiadomość przy ul. Sła 


i (1818-5-8) 


cesars, i król. 


środek do bai= 


WYCĘ x ORZECRÓW 


do barwienia siwych włosów na 
blond, brumatno lub czarno, wy- 
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro- 
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięcia minutach pięknie i trwale 
na blomd, brumatmo lub czarmo, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny. 


1 flakon wyciągu z orzechów, w 
stanie płynnym . - 38 złr. 
1 słoik pomady orzechowój 2 „ 
1 słoik olejku orzechowego 2 , 
v/ flakonu , » 1. 


A. Niaczuskiego 
wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dobranych pachnidłach, jako to: Violette 
de Mars, Bd Jockey club, Forest Flo- 
wers, Essbouquet, Ylang-Ylang, Orisa Lys, 
Moos Rose, Fleur Polonais, Spring Flowers, 
Kiss me Quik, Forget me'not itd. Gustowny 
flakon ze zamknięciem srebrnem 1 złr. ż0 e. 
Prawdziwe do nabycia: 


wskładzie parfumeryj Waczuskiego 
w Wiedniu, 
26. Karntnerstrasse 26. 
W Krakowie u Józefa Jahna i 


4, wył. uprzywil. 
wienia włosów 


Do sprzedania 
12 morgów lasu dębowego 


|||kowskićj pod 1. 277 na I. piętrze. 


0S0B A w średnim wieku, mo- 
gąca przysposobić uczni 
do pierwszych czterech klas - gimnazyal- 
nych, poszukuje odpowiedniej posady. 
Bliższa wiadomość w handlu p. Feika 
w Krakowie przy ulicy PE 


W- 


| Majatek 

|| w ziemi, w okolicy Jarosławia, w przyje- 
||mnem położeniu nad rzeką, pół mili 
H| od gościńca murowanego, składający się 
|z 2 folwarków, zawierający ziemi ornćj 
j|około 400 morgów, łąk 500 morgów, 
f| lasów mieszanych 600 morgów, propi- 
||nacya w 4 karczmach około 1000 złr. 
|| Chęć mający nabycia tego majątku 
i| raczy się zgłosić do Wielm. Younga 
ilw Surmaczówce, poczta Zapałów. 
: (1911--3) | 


Ten c. k. uprzyw. ochraniacz zapobiega 
pęknięciu cylindra, chociażby płomień 
był bardzo silny. 
ia 

| 


ZSOW 


ný 


‘J032 QI OWIŁ? of 


Uchraniacze 
cylindra 
S$. B. Lówy, 


e | w WWfedmiu, II. Bezirk, 
W Krumbaumgasse Nr. i6. 

| Główny skład u wynalazcy, 
skład cześciowy u W. LINZER & 


KLEIN, Wollzeile Nr. 6. 
©strzeżemie. Tylko te ochra- 


j 


enie) 
i 


jo sprzedania 


„chi 


Licitations- Kundmachung, 


Am 14. November 1872 um 10 
Uhr Vormittags in der Bauverwal- 
tungs-Kanzlei (am Neuen Thor Nr. 468) 
eine Offertverhandlung wegen Sicher- 
stellung Erd-, Maurer-Schiefer und Zie- 
geldecker-, Brunnen- und Pumpen-Ar- 
= beiten für die Periode vom 1. Jänner 

1873 bis Ende December 1875 statt. 
_ In Bezug auf die näheren Bestimmun- 
~ gen wird auf die beziigliche Veróffen- 
= tlichung in Nr. 246 dieses Blattes vom 
= 26 Oktober 1872, sowie auf die affi- 
= chirten Licitations-Kundmachungen hin- 
= gewiesen. (1950-2-2) 

K. k. Genie-Direktion zu Krakau 

am 21. Oktober 1872. 


Jedyny w Krakowie 


WIELRI SKŁAD 


niacze są prawdziwe, które oznaczone 
są mojem nazwiskiem. (1449-27-50) 


szego gatunku ze szkłem kryształowem, wnę- 
| trzem niklowem w prawdziwym litym złocie 
|| talmi; zegarki te mają przed innemi pier- 
$ wszeństwo, że można je nakręcać bez klu- 
j czyka; do takich zegarków dodaje się każde- 
A mu darmo łańcuszek z talmi złota wraz z 
;| medalionem i kwitem poręczenia. Tylko 13 zł. 
bi prawdziwy angielski zegarek z litego złota 
j talmi, cylinder najnowszego fasonu, z po- 
dwójnemi kryształowemi szkłami, przez które 


Wilhelma. Fenza. (1711-6-32) 


OR ZZACZETTEA POZ IN EIRENE 


TRE” Ja Wilhelmina Rix 385 


ie niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. p. Dra A, RIXA, wyrabiam od 16 lat JEDYNIE 
i WYŁĄCZNIE prawdziwą i NIE NASLADOWANĄ 


Oryginalna Paste Pompadour. 


albowiem ja tylko znam sekret przyrządzania takowćj. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta Pompa- 
dour, odtąd tylko w mojem mieszkaniu w WIEDNIU, grosse Mohrengasse 14, I. Stiege, Thür 62, jest można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano jéj u KOGOKOLWIEK innego, gdyż |] talmi złota, medalionem i kwitem poręczenia. 
obecnie ani składu ani filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednieskłady wskutek zdarzających ||] Tylko 13 zł. zegarek z talmi złota z podwójną 
się NASLADOWAŃ ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNĄ PASTĄ zwa-|gq kopertą, savonette, odskakiwacz ze szkłami 
na, nigdy nie zawiedzie w swych skutkach; działalność tćj niezrównanćj pasty do twarzy jest nad [ff kryształowemi i wnętrzem niklowem, wraz 
wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia ||] z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
wszelkich wyrzutów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t.d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe- |j futerałem skórzanym i kwitem poręczenia. 
wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWRÓCONE ZOSTANĄ. Słoik téj doskonałćj pasty z |i] Tylko 14 lub 17 zł. maleńki zegarek damski 
przepisem użycia kosztuje złr. A cnt. 50. ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na-||| z prawdziwego srebra i prawdziwie pozłaca- 
leży adresować do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, gr. Mohrengasse Nr. 14, Z grze- ||] ny, z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego 
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam małe komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe ||] złota talmi i kwitem poręczenia. Tylko 18 zł. 
mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnćj prowizyi. ( 625-83-24) | {f prawdziwy angielski w ogniu wyzłacany sre- 
SG” PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE. -Gmqg | brny zegarek chronometrowy z podwójną ko- 

i ertą, pięknie emaliowany, wraz z ślicznym 

3 ańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, me- 

ij dalionem i kwitem poręczenia. Tylko 18 lub 
| 20zł. bardzo piękny srebrny prawdziwy an- 
gielski zegarek kotwicowy na 15 kamieniach 
osadzony, ze ślicznym łańcuszkiem ze złota 
talmi, medalionem, puzderkiem skórzanem 
i kwitem poręczenia. Tylko 20 zł. srebrny 
zegarek rćmontoir do naciągania bez klu- 


OLLA PROSZKI SEIDLICKIE 


Proszkł te zajmują przez swą: nadzwyczajną w najrozmaitszych wypądkach do- 
wiadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami domowemi 
a niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró- 
źnych części całćj monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki.te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia wykazały, 
a mianowicie: w długotrwałem zatkaniu, niestrawności i zgadze, następnie w kur- 
czach, chorobach nerek, cierpieniach nerwowych, biciu serca, nerwowych 
bólach głowy, uderzeniach krwi do głowy, gośćcowych porażeniach człon- 
ków, nareszcie w skłonności do choroby macicznćj, do zamulenia śledziony, do 
długotrwałego drażnienia na womity i t. p. 


Cena pudełka oryginalnego z opisem użycia 1 złr. w. a. 


ÓDKA FRANCUSKA i SÓL. 


Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącój ludzkości we 
3 wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 

MI BH zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko- 
dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakićj części ciała, zapaleniu 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd. 


„Fortuna“ niechaj Wam sprzyja! 


samój tylko 


.czyka, z łańcuszkiem ze złota talmi i me- 


Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a. 


; : Bal cz? Zawiera: Jia dalionem. Tylko 23, 25, 27 zł. złoty zega- 

; TEP sy; Wydawca P rofesor i y. (nice. X Wiadomości o ogólnym ruchu pieniężnym, | | rek damski z łańcuszkiem, medalionem i kwi- i . 
SIES" 3 BE | CS a pa artykuly fachowe o wszelkich przedsię- | tem poręczenia; takież same wysadzane bry- a z rf" l Já 
ys "ZAL ©dpow. redaktor Dr. Ed. Kaiser. gf = > biorstwach akcyjnych, polityczny prze- lantami 45 do 65 zł. Roślinne zegarki zwia- z. LEJ TR AN OWYzZ W A TROBY MI ETUS W ° 
Er D Gzum § BE Rodak e w) Berlini DE @ghad tygodniowy, losowania i t. d. | stujące stan powietrza, które dzień naprzód : 

uS i 7 A edakcya te ka yeya w Berimie ai ; Felieton z wiadomości berlińskich oznaczają pogodę lub dezen w a A: Najczyściejszy i p wazny gatunek trang lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
y 4 Wilhelmstrasse 5. + S'E teatr i t. d | gara ściennego szwarcwaldskiego z wahadłem J który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby. 
© ProczymskicZo 3 ogr: m > dE = SEI at 3 T ; ! || i ciężarkami, sztuka 60 e. Zegar stołowy zł. M 7 Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusów bywa RA z nailepszym 
(Hotel Saski) ; Ogłoszenia, z a wiersz 3 Sero ia S ET Wreszcie najobszerniejsze pismo do |Ą|JĄ 2, 3, 4,5, 6 do 10. Wspaniałe muzyki, me- skutkiem w chorobach piersiowych i płucowych, skrofułach i angielskićj cho- 
$ i uN znajdują w Niemczec l; Austryi, W OSNES pai czytania ze wszelkich dzienników berliń- lodiony z tonami niebiańskiemi i mandoliną robie (tak zwanćj rhachitis), Wylecza najbardzićj zastarzałe cierpienia gośćcowe i reu- 
otrzymał wielki trans por t herbat grzech ty GE bardzo wielkie rozszerzenie 4 NT m e skich, zawierające ciekawe romanse, hu- i tremolo, grające najnowsze utwory Straussa, matyczne, jak również chroniczne wyrzuty skórne. 7 i 
EF 5 SES i znaczną doniosłość. Hoa s moreski it. d. „| Ziehrera, Offenbacha, Rossiniego, Meyerbee- p 
A AEE EE Przyjęcie ogłoszeń ww ekspedycyi © £ Prenumerować można we wszy- jj ra itd; sztuka z 4 aryami zł. 8:80, z 6 a- PON ORC użycia I ZI wą: 
1872—1873. BE w Berlinie, Wilhelmstrasse 5 i we wszy- © | $ stkich urzędach pocztowych, lsierainiadh A | zł ami a 1 T R album z muzyką 4 > £ = 


A Tabakierki z muzyką 
»| złr. 7:20. Szkatułki na cygara z muzyką zł. 
| 18. Przyrządy do szycia z muzyką zł. 1 i 
(| bardzo wiele przedmiotów z muzyką. Cenniki 
d darmo. 20 e. dobrze idący zegar słoneczny 
pj z kompasem i drogoskazem. 10c. ogólny 
A kluczyk nadający się do każdego zegarka. 
%4 8 zł. 50 c. wspaniały melodion, muzyka z Fi 
Ri tonami niebiańskiemi, grająca 7 pięknych $. 
È kawałków. Powyższe wyroby zegarków są W 
| do nabycia z rzetelnem pisemnem poręcze- Ff 


stkich biurach ogłoszeń w kraju i za- 
granicą. 


co tydz 
ieta 


czytelniach w Austryi-Wọgrzech, Niem- WA Ę 

czech itd. ; ; Mają na sprzedaż: 

v KRAKOWIE: p. Dr. Sawieczewski aptekarz, p. J. Hrauezyński aptek., 
p. ME. Jawornicki, p. J.Jahn; we LWOWIE p. C. Schubuth, 
p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Rucker i pani 


Hlein wdowa. 


Szczególnie tegoroczny zbiór jest nad- 
spodziewanie dobry w smaku i zapachu, 
a zwłaszcza Czarne herbaty: na złr. 2,1% 
2:50,.8, 4 1 5 złr. funt. 
BS Z tychże gatunków sprowa- 
dziłem dla większych domów oryginal- 
ne skrzyneczki po 5 i 10 funtów. 


Ms Uprasza się o łaskawe spieszne zamówienie na następny kwartał. 


Dla tego sprzyjajcie też i „FORTUNIE!:, 
(1917) 


w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber- 


w GLINIANACH p. Heim, 
er i Reichert apt. A 


w RZESZOWIE p. J. Schaiter 
HUSIATYNIE p. A. Burna- i 


i Sp., 
SKOLE p. Liebesmann, 


H $ $ Aż. j WSA BD WEG ARE "ot gedlanie A Gwzjacani 1765-6-12 „ BRZEŻANACH Ad. Korde-| towicz, y 
D Dla kupców skrzynki po 40|- PER E E E E Rai 2 cki, „ JAWOROWIE `p. I. Lacho- | „ STANISŁAWOWIE p. Ste- 
10 fantó R ZPA ĘĄ i ? „ BRODACH p. Ed. Liska apt., wicz apt., cher v. Sebenitz, 
181 RoN GZ, Ty = f ds ki k e O | r . | dal A EA Prater RK i 6 p. E. Grimspan i p. M. S. | „ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, | „ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
; ; ) ) sk || dokąd należy adresować wszelkie listowne $ Franzos, „ KALISZU p. J. Puchalski, p. | „ SUCZAWIE p. E. Botezat. 
U XX. Misyonarzy w Krakowie na Kle-|. anie rancus , Ie amienie m yns le Ei ONCE: „ CHORODOWIE p. Z. J. Kry- | Rzaczyński i p. OBA „ TARNOPOLU p. A. Morawetz 


Fa 


KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
LIMANOWIE p. Ant. Miil- | , 


nicki » 


y i p. Buchelt, 
„ CHOROSTKOWIE p. Fel. |, 


rzu, łub w Seminaryum na Stradomiu 
e N A TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 


w najlepszym gatunku [i 


oraz w Księgarni St. Krzyżanowskiego 5 Roszkiewicz apt., ler apt. logórski 
EA i francuską gaze dla młynarzy A CZERNIOWCACH p. Igne- |, NOWYM-84020 Ka |. WADOWICACH p. Miano. 

1 : ma : ` z s A cy Schnirch i p. K. v. Chal- iewiczowa wdowa, Foltin, 
g w pierwszym gatunku po cenie fabrycznej poleca łaskawej uwadze Fe très- distingué, recom- ai „ NOWYM-TARGU p. G. Laur, | „ ZALESZCZYKACH p. J. Ko- 

n irançais : 
? í R ł li Ç mandé par les meilleures „ DOBROMILU p. A. Grotow- | „ PODGÓRZU p. S. Schlesin- drębski,, | 
7 Lourdes UASEUES% Scholz, fanilor de AR désire donner des leçons. — ski apt., ger, y „ ZBARAZU p. N. Süssermann, 
a, Ą 12; DZ. ly S'adresser pour les renseignements chez Mme No- „ DROHOBYCZU p. Kleczkow- | „ PRZEMYŚLU pp. F. Geide- | „ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 
Fabrykant francuskich kamieni młyńskich wolecha, bureau de placement, rue Floryańska,||- ” ski, p ; pr i p 


z Nowenną i cudami doznanemi w kraju 
(1804-2-5) 


Czcionkami Drukarni Zecna Passkawzkiego. 


czka i p. E. Machalski, hecht. 1702-7- 
(1939-1) w Wroclawiu. No. 339, au Ier étage. 0931-3-6) se P E E ABE E i 3 


TOAS 


naszym. — Cena 20 cnt. 


` 
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